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SANKCJE NA PORZĄDKU DZIENNYM. 

C H W I L O W A Cl 
PLAN RCPRESyj GOSPODARCZYCH PRZECIWKO WŁOCHOM* 

Paryż. 9. 10. — Z poszczególnych prezydenta Roosevelta. Tranzakcje be-
miast Francji odjeżdżają ostatnio trans- j d a dokonywane wyłącznie za g°tówke 
porty ochotników włoskich, którzy uda 
ia sie do swei ojczyzny, by -zaciągnąć sie 
do szeregów. Odjazd 300 ochotników z 
Metzu zamienił sie w manifestacje 

przyjaźni francusko-włoskiel-

Wygloszono szereg przemówień. 
Przy odjeździe grupy 200 ochotników 

• włoskich z Lyonu władze francuskie 
przedsięwzięły środki bezpieczeństwa, 
by nic dopuścić do ewentualnych kontr-
manlfestacy). Odjazd odbył sie jednak 
beż incydentów. 3 

Defilada 10 tysięcy żołnierzy 
Aleksandria, 9. 10. — W piątek na 

ulicach miasta odbędzie sie defilada 10 
<ys. marynarzy i żołnierzy. Na defiladzie 
będztie obecny premjer egipski, wysoki 
komisarz brytylski oraz wyżsi oficero
wie armii 1 marynarki. •> \ 

Aresztowanie włoskiego kuriera; 
Addis-Abeba, 9.10. — Poseł włoski zło 

1\ ł protest w ministerstwie spraw zagra 
nicznych spowodu aresztowania włoskie 
KO kuriera Boudi w pobliżu Diredaua. 

Sankcje... 
Waszyngton, 9 10. — Bank dla ekspor 

tu I Importu, założony w roku "b. z ini
cjatywy rządu w celu finansowania han 
dlii amerykańskiego, ogłosił swa 'decv-

v z j c nieudzielania kredytów towarzy-
łjMwom handlowym zmierzającym sprze

dawać • r. • 
towary Włochom 1 Abisynji. 

Roosevelt swoje - kupcy swoje 
Nowy Jork, 9. 10. — Dyrektorzy llcz-

hych towarzystw eksportowych, zgroma 
tłzenl w klubie eksportowym w Nowym 
'Jorku, oświadczyyli, Iż zarówno zamó
wienia w'oskie Jak 1 abisyńskie 

beda nadal przyjmowane, 
Pomimo ogłoszenia neutralności przez 

Strona kupująca będzie musiała sama za 
jąć się zapewnień, transportu nabytych 
towarów. 

Luki w systemie sankcyj. 
Paryż, 9. 10. — Prasa dzisiejsza omawia 

trudności, związane z zastosowaniem sank 
cyj. Dzienniki zwracają uwagę na niedosko 
r.ałość mechanizmu sankcyj, która ujawniła
by się w szczególności w razie nieprzylącze-
nia się niektórych krajów do zakazu utrzy
mywania stosunków handlowych 1 finanso
wych. Większość pism podkreśla, iż należy 
liczyć się z faktem, iż niektóre kraje nie będą 
mogły obejść się bez tak poważnego rynku, 
jakim jest rynek włoski. 

Zwróciwszy uwagę na trudności, związa
ne z zastąpieniem rynku włoskiego, „Le Ma-
tin" zaznacza, iż niewątpliwie niektóre kraje 
odmówią zastosowania sankcyj. Szwajcar/a 
rzekomo nie będzie mogła zobowiązać się do 
przeszkodzenia tranzytowi niemiecko * wło
skiemu przez tunel św. Ootharda. Jeżeli inne 
kraje pójdą za tym przykładem, w systemie 
sankcyj wystąpią 

olbrzymie luki. 
Pertlnax w „Echo de Paris" pisze; Zwią

zek Sowiecki 1 Rumunja sprzedają Włochom 
zboże 1 naftę, * 

Jugoslawja kieruje do Wioch 20 procent swo 
jego eksportu. W jaki sposób — zapytuje 
dziennik — można będzie wynagrodzić tym 
krajom straty, jakie wynikłyby z zastosowa
nia sankcyj? Jak przeszkodzić np., by nafta 
rumuńska, kupowana przez Niemcy, nie była 
następnie sprzdawana Włochom, co nie zmfe 
ni loby nic w obecnym stanie rzeczy, •jS-ppy 
zwoliłoby Niemcom na uzyskanie korzystne
go stanowiska w stosunku do rumuńskiego 
gospodarstwa narodowego. 

W. Brytanja pomimo wszystko ma na
dzieję na osiągnięcie zadowalających rezul
tatów, nawet gdyby Niemcy nie były pozy-
skane dla akcji zbiorowej. , ... mM,> 

Rzymu: W kołach oficjalnych zaprzeczają 
wiadomości jakoby Abisyńczycy wyparli 
Włochów z Aduy. 

Pod znakiem zbrojeń. 
KAIR 9.10 Rząd egipski uchwalił kredyt w 

wysokości 200 ty*, funt. egipskich na żaku 
pienie sprzętu wojennego i amunicji. Żaku-
py te mają być dokonane w Anglji. 
•Ja£Hta*f 

Flota angielska z Chin do Afryki. 
PARYŻ, 9.10. Sześfc łodzi podwodnych 

I statek pomocniczy „Medwary* odpłynęły z 
Weihalwel do Singapoor, skąd skierują się 
do Adenu. Do Adenu mają popłynąć: awjo-
matka „Hen.nes" z Singapoor, stawiacz min 
„Adventure", komtrtorpedowce „Delight' I 
„Diana" z Colombo Większa część kontr-
torpedowców oraz łodzi podwodnych stacjo 
nowanych na wodach chińskich została skie 
rowana do portu Aden, gdzie koncentruje 
się flota angielska, strzegąca wyjścia z 
Morza Czerwonego na ocean Indyjski. 

Aresztowania na Malcie. 
LA v A LETTE 9.10. Na Malcie areszto

wano trzech Włochów I jednego Anglika, 
którego ojcem jest Włoch, podejrzanych o 
szpiegostwo. 

Cyniczna napaś* na słabszego. 

dla Włoch, a 
synjl. 

udzielić kredytów Abi 

Dolar 5 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5-40 w płaceniu 5,38 dolar złoty w żą 
daniu 9.20, w płaceniu 9,15 funt angłel 
ski w żądaniu 26,10 w płaceniu 26.00 ru 
bel złoty w żądaniu 4-95 w płaceniu 
4-90; marka niemiecka w żądaniu 1-52 
w płaceniu 1,51 za 100 franków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polski w godzinach porannych 
kupował dolary po 5,28 i 5,27 funty an 
gielskie po 25.90-

Z FRONTU W ERYTREI. 
_ _ i 

Włoski pułk nad rzeką Mahreb, Na horyzoncie góry Abisynji. 

Pogłoski. 
PARYŻ, 9.10. Agencja Havasa donosi 

Trudności komunikacyjne w Abisynji . 

Lor.dyn 9,10- Prasa angielska przyno 
si na naczelnem miejscu wiadomość o 
Wlzycl.e prymasa Anglji, arcybiskupa 
Canterlmry b min. spr. zagr. Ifoare. 

Prymas w imieniu Kościoła anglikań 
sklego wyraził wobec ministra nadzieje, 
że rząd brytyjski uczyni wszystko, eo 
leży w Jego mocy- aby cynicznie po 
gwałcona przez agresję włoską morał 
ność międzynarodowa nie doznała 
szwanku w łonie innych mocarstw, na 
leżących do Ligi Narodów. Kościół an 
glikański spodziewa sie, że rząd angiei 
ski zdoła zlikwidować napaść prze 
elw biednemu, ciemnemu ludowj afry 
kańskiemu, który niema się czem bro 

AKSUM - Rzym 
kie przeciwko Abiśyńtaylcdm wyszło 
od północy z Erytrei w kierunku miast 
Adui i Aksum, leżących w odległości 
koło 50 kim. na południe od granicy 
etjopsko erytrejskiej. 

Obydwa te miasta leżą w kraju Tigre 
oddzielonym z północy doliną rzek.. 
Mareb, stanowiącą pogranicze z Erytreą 
a z południa— dolina Takaze. Cały ten 
kra i przecinają góry, wśród nich naj 

Wyciąganie samochodu z bronią z wezbra nego potoku przez wojska abisyńskie. 

Żuta wały napail na mieszkanie porucznika 
Były ordynans bandytą. 

GRODNO, 9.10 Spokojna I cicha zwykle 
Sokółka 'ma osliatnio coraz nowsze sensa-
cie. Miasto zelektryzowane zostało wiado
mością o zuchwałym napadzie rabunkowym 
toy ul. Grodzieńskiej. 

W dniu tym w godz. popołudniowych 
^ech mężczyzn wtargnęło podczas nieobec 
"ości porucznika Ziemiańskiego 

. do jego mieszkania. 
r*ebywała tam wówczas młoda kobieta Mi 

^ałina Gajdelówna, którą rabusie obezwła 
a jeden z n'c'i zranił ją nożem. Zrabo 

**szy około 1600 ii szybko się oddalili. 

Na schodach spotkał ich, wracający do 
domu por. Ziemiański, który w jednym z 
bandytów poznał swego 

byłego ordynansa. 
Na zapytanie porucznika, skąd się tam 

znalazł, odpowiedział, że wstąpił na chwilę 
aby się napić wody. 

Por Ziemiański wszedł do mieszkania i 
spostrzegłszy ciężko ranną Gajdelównę, 
wszczął alarm. Według informacji przecho
dniów bandyci uciekli na rowerach. 

Władze bezpieczeństwa zarządziły na
tychmiastowy pościg za bandyta.ni. 

nić przed rzezią, dokonywaną zapomo wyższe szczyty Abisynii— Semien. W 
cą najnowocześniejszych środków wo pobliżu głębokiej doliny rzeki Takaze 
jennych. masyw, górski staje się coraz bardziej 

poszarpany, a wąwozy są czasem tak Próżne nadzieje ciasne- iż zdoła nie widać wcale nieba 
J Zimą leżą tu miesiącami śniegi. 

Genewa 9.10. Wbrew pogłoskom o rze Mieszkańcy Tigre są najdawniejsze 
kornym zamiarze wstrzymania dalszych plemiona abisyńskie, pogańscy Agau i 
kroków wojennych' w Abisynji po pierw żydowscy Falas^e- Falasze są mieszani 
szych sukcesach włoskich I z ajęcla Adui ną najstarszych tfamitów z żydami. Pier 
Laval otrzymał wiadomość te Mussolł wotnie zajmowali sie pasterstwem i my 
ni nie zamierza przerywać działań na śliwstwem na niedostępnych szczytach 
froncie afrykańskim. Scmieniu- Z biegiem czasu częściowo 

v « zostali wybici przez chrześoijańskie ple Stopniowanie Sankcvi miona, częściowo zmuszeni do przejścia 
" ^ na wiarę chrześcijańską, lub też zbiegli 

Londyn 9.10 Rząd angielski zamierza w najbardziej niedostępne góry, gdzie 
wstrzymać wysyłkę broni 1 amunicji do zachowali wiarę swoich przodków. 
Włoch, a zezwolić na wywóz uzbrój* do 
ADisynji, następnie wst rzymać k redy t y 

O : Q : O . 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P.P.? 

Roboty brukarskie w Alejach Kościuszki 
zostaną ukończone około 20 października. • 

Łódź, 9 października. — Dzięki ostatnim 
dniom pogody, prace brukarskie na ul. Piotr
kowskiej i Alejach Kościuszki zbliżają się 
szybko ku końcowi. 

W ciągu jutrzejszego dnia wykończona 
zostanie jezdnia granitowa przy ul. Nawrot, 
tak że około 18 b.m. zostanie przepuszczo
ny ruch kołowy na tym odcinku. 

Tak samo na Alei Kościuszki kostka klin
kierowa kładziona jest na ostatnim odcinku 
jezdni po parzystej stronie, bliżej ul. Andrze
ja. Pozostałe trzy odcinki (od Andrzeja do 
Legjonów I oj Legjonów do 6 Sierpnia) są 

zalane już asfaltem 

ftfflĘTE OKOLICE 
Londyn 9,10. Główne uderzenie włos iTsipHł Boda Ŝ eljâ e i^Enda Medhanie 
, 2—Lka-lŁa:.. -"Afem, dokoła których"grupują się tr»y 

główne dzielnice miasta. Czwarta dziel 
nica, z kościołem Enda Gabriel, leży na 
pWnocnei. krawędzi góry Addi iTseilina, 
piąta— z kościołem Micael, leży o pól 
kilometra na północ pod górą Szelloda-
Mały potok- Mai Azem. biegnie na z a 
chód od miasta, łącząc się o kilometr, 
dalej z innym potokiem, Mai Guanja. O 
trzy, kilometry^'d i miasta leży wzgórze 
Fremona, na ktorem iezuici zbudowali 
w 17 w. jedno ze swoitth głównych kole 
gjów w Abisynji.. , 
s W.16—17,-wj-;mało b'yjo.słychać o 
Adui. Pod koniec 17 w. Adua staje się 
centrum politycznem iTigre, którem po 
została do 'dziś- - . [ . ' > , 

Ludność Adui riczyja około 10 tysię 
cy .mieszkańców. Adua była świadkiem 
największych bodaj zdarzeń w życiu 
Etjopii: tu w, r. 1578 ponieśli straszliwą 
klęskę Turcy, a w r. 1896 rozgromieni 
zostali Włosa. Włosi stracili tu 10.000 za 
bitych i rannych .7-000 jeńców, 72 działa 
nie licząc, pomniejszych zdobyczy. U 
szło z życiem tylko 5,000 ludzi. 

Druąiem ważnem miastem Tigre. oto 
czoneni większą jeszcze czcią niż Adua 
jest-Aksum. dawna stolica Etjopji, ofoec 
nie j-M święte miasto, Rzym abisyńskie 
go kościoła. 

O Aksum mówią już wzmianki arab 
skie z l w. po Chr.. ale miasto to jest 
prawdopodobnie starsze- Od imienia 
miasts tego cały kraj nosił dawniej na 
zwę królestwa Aksum., a jego królowie 
zwali się „negusami Aksum". Przez 
1000-lat Aksum było rezydencją negu 
sów Etjopji. O starożytności i świetno 
ści tego miasta świadczą liczne wspania 
łe.gmachy, pomniki i ruiny-

Kiedy Aksum przestało być stolicą 
polityczną, niewiadomo, pozostało on:) 
jednak stolicą religijną, dzięki kośdoło 
wi,. poświęconemu Matce Boskiej i Ar 
ce Przymierza, która, jak mówi legenda 
Menclik. syn Salomona j królowej Saby 
przywiózł ze świątyni w Jerozolimie. 
Kapłani Aksum szczycili się pochodzę 
niem od biblijnego Arona-

Ludność Aksum wynosi obecnie ok. 
-4,000 mieszkańców, wśród których 

duży procent stanowią młodzi klerycy."^-
bowiem koncentrują się szkoły reli 

Gdy w górach braknie im pożywienia 
schodzą w doliny i wędrują po kraju w 
poszukiwaniu zarobku i zajęcia, prze 
ważnie jako kowale. 

Stolicą Tigre jes^Adgą leżąca n a w y 
sokości 1965 lit. nad poziomem, na czte 
rtfCtf wzgórzach góry Addi Tsellima- Na 
trzech wzgórzach wznoszą sie trzy gló 
wne wiątynie koptyjslde Adlui; Enda 

Można wnioskować, że okoio 20 październi- żowaniach ulic 

ka, z wyjątkiem robót ziemnych na skwe 
rach, wszystkie roboty brukarskie na Alei 
Kościuszki zostaną zakończone I nowocze
sna jezdnia oadana zostanie do użytku pu
blicznego. 

W ciągu dnia dzisiejszego przy zbiegu ul. 
Głównej i Piotrkowskiej rozpoczęte zostaną 
prace nad kładzeniem betonowego podłoża 
pod rozjazd. Tak samo przy zbiegu ul. Piotr
kowskiej i Narutowicza. 

Słowem, o ile pr~cda dopisze, w cisg.i 
bieżącego miesiąca miasto na.sze pozyska 
dwa wspaniałe odcinki jezdni i kilka umo
cnionych, granitowych rozjazdów na slut;' 

tu 
?'jne Etiopii 
Oprócz. Adui i Aksami sa jesz 
gre miasta: Adigrat- Makalle 

> o o — • 

.£urah". 
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Krwawa strzelanina pod Częstochowa. 
Morderca st. posl. Krzyżanowskiego schwytany 
T - K I L O J I E T I I O W P O J C K * Z * B A N D 1 T T Ą 

.Częstochowa 9.10. W dniu wczoraj 
szym po południu lotem błyskawicy o 
biegła miasto wieść o starciu policji z 
bandytami za tzw. zaciszanskjm przeja 
zdem kolejowym, strzelaninie 4 ujęciu 
bandytów- 1 

jak się okaza!o> policja urządziła tam 
obławę j natknęła się na poszukiwanych 
sprawców zabójstwa śp. st. poster. K rzy 
źanowskiego, który padł od morder 
czych kul we wsi Przymiłowice, gm-
Olsztyn o czem donosiliśmy: 

Zabójca c z v zabójcy byli nieuchwyt 
ni , uchodząc pościgowi- Policja wpadła 
jednak na trop, od początku mając swo 
je wiadomości, łańcuch obławy zacie 
śniał się coraz bardziej- prowadząc ku 
Częstochowie. 

I oto po 4 dniowym, wytężonym wy 
siłku, na drugi dzień po pogrzebie st. 
post- Krzyżanowskiego, zarządzona zo 
stała za przejazdem kolejowym pomle 
dzy Strłdorrricm a Zaciszem wielka o 
bł.iwa, w której udział wzięło około 40 
policjantów mundurowych i wywiadów 
ców z psem policyjnym-
' Na łące nad rzeką Stradomką, w po 
bhiu folwarku Bogusławskiego, policja 
uii-zala siedzącą grupę kilku osobników. 
Szybko osaczono siedzących, którzy zer 
wali cię na nogi. Osaczeni posłuchali we 
zwania 1 poddali sie bez większego o 
poru- i 

Natomiast jeden z tej grupy rzucił 
się do ucieczki w stronę koszar na Za 
ciszu, biegnąc łąkami l polami. Wydobył 
on dwa rewolwery | w biegu począł 

strzelać do policjantów. 
Policja odpowiedziała gęstym ogniem 
z karabinów i rewplwerów. Jedną z kul 
uciekający został ranny, lecz biegł da 
jej- W pewnym momencie dopadł ucie 
Jdniera policyjny pies— wilczur, lecz 
padł, postrzelony trzema kulami. Wszy 
stkie rany psa są lekkie, jedna z kul wy 
biła mu ząb. 
Dramatyczny pościg trwał dalej, prowa 
<lząc za koszary na Zaciszu w stronę 
.wsi Sabinów. Bandyta słabnąc, odrzu 
cii j<*dcn z rewolwerów, następnie 
zdjął buty i biegł niezmordowanie pod 

••' Wreszcie po Z kilometrowym bfisko 
©ościffu, raniony I osłabiony jii# ostate 
czułe, wskoczył *lo ogrodu przy szpila 
lu Ubezpłeczalni Społecznej >y Śanino 
wie J tam upadł- Z ogrodu zdołał jesz 
cze oddać ostatni strzał do policji. 

Dostał on pięć kuł: jedną w szczękę zuko-
sa, tak ił kula wyszła policzkiem, drugą — 
doić powierzchownie, również zukosa w 
pierś, a trzy — w nogi, przyczem jedna z kul 
przebiła kostkę nad stopą, co ostatecznie u-
nieruchomiło bandytę. Najgroźniejszą jest ra
na w szczękę. Postrzelonego opryszka od
wieziono do szpitala N. M. Panny na kura
cje. Mimo dość ciężkiego stanu prawdopo
dobnie uda się postrzelonego utrzymać przy 
życiu. 

^ Zatrzymanych zakuto w kajdany I przc-
. wieziono do Urzędu śledczego przy Parku 
,3-go Maja. 

Rannym po dramatycznym pościgu I u-

jętym na Sabinowie, jest niejaki Kazimierz 
Stanik, liczący lat 30, zamieszkały w Czę
stochowie na Zaciszu. Byt on 

wielokrotnie karany 
i ostatnio poszukiwany, zbiegł bowiem % cięż 
kiego więzienia we .Wrześni. 

.Wśród zatrzymanych nad Stradomką Jest 
towarzysz Stanika, niejaki Józef Popęcła, 
lat 35, z Częstochowy. Popęda przed sześcio 
ma tygodniami dokonał napadu rabunkowe
go na księdza w Janowie. 
Zbiegł on wówczas, oddając do ścigających 
go wieśniaków 6 strzałów rewolwerowych. 
Jego kompan z tego napadu został wówczas 
ujęty. 

Jak się okazało, obaj oni Stanik 1 Popc 
da krytycznego wieczora w ub- czwartek 
spotkali pod Przymiłowicami śp. st-
post. Krzyżanowskiego, który jadąc na ro
werze widocznie usiłował zatrzymać bandy 
tów, jednak w pościgu padł trupem, rażony 
morderczą kulą- Do śp. Krzyżanowskiego 
strzelał 

tylko sam Stanik. 
Zabójcę policjanta czeka b. ciężka kar?, 

nie wyłączając nawet kary śm:erci. 
Pościg wczorajszy I strzelanina wzbudzi 

ły poruszenie w mieście. Była to formalni 
bitwa, oddano bowiem 

zgórą 100 strzałów. 
Stanik, strzelający i 2-ch rewolwerów, 

Jeden z nich wziął od towarzysza swego Po 
pędy. 

Z U C H W A Ł Y NAPAD BANDYCKI-
Piotrków 9-10. Około godziny 24 do 

zagrody Wojciecha Młynarczyka zam. 
we wsi Kącik gm- Woźniki, zakradło 
słc dwóch nieznanych osobników, którzy 
z zamaskowanemi twarzami wtargnęli 
do mieszkania I steroryzowawszy do 
mowników zażądali wydania gotówki. 
Kiedy napadnięci oświadczyli, że pienię 
dzy nie mają .wówczas bandyci poczęli 
ich bić, zmuszając do wskazania kryfów 
ki, w której, miało się znajdować 1000 
złotych. Bandyci znaleźli tam tylko 90 
zł. które zabrali-

Żonie poszkodowanego udało się zmy 
Hć czujność zamaskowanych z b i r ó w S 
zbiec na dziedziniec, gdzie głosnemi 
krzykami: „Ratunku! bandyci!" poczęła 
alarmować sąsiadów. Napastnicy, usły 
Słąwsfyąjącmi wraz jfc łupem zbiegli & 
niewiadomym kierunku-

Z ą w i a d o n u o n a o napadzie policja 
wszczęła niezwłocznie energiczne do 
chodzenie celem ujęcia sprawców. 

K i n o - t e a t r Dziś* powtórzenie premjery! 

iMjlrJil Córka generała 
tJsBBMHBsSSBB W r gł.< N o r a N e y , M a r j a Bo j 

Najwspanialszy przebój polski. 

Pankratowa 
P r z e j a z d 2 

B o g d a , K. J u n o s z a - S t ę p o w i k ł , 
F r . Brodniewicz ' , M. C y b u l s k i , J , L e s z c z y ń s k i i I n n i . 

K i n o - t e a t r 

ADRIA 
Główna 1 

Bolesny upadek z płotu 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Lddż, 9. 10. — W dniu wczorajszym, późnym 
wieczorem w domu przy ulicy Grunwaldzkiej 30 
w Chojnach, wynikła sprzeczka rxlzintia w wy 
nkku której zostali dotkliwie poturbowani 35-
letnia Zo<ja Grodzicka I brat jej 32-lctni Alcksin 
der Pawalnfcl, zamieszkali w tymże domu. Po 
szkodowanym udzielił pierwszej pomocy lekarz 
zot łwla ratunkowego Czerwonego Krz\ża. 

— Na ulicy Brzezińskiej spad'1 z płotu I od 
niósł złamanie nogi 15-letnl Eugeniusz Cieślak 
zamieszkały przy Bałuckim Rynku 8. Zawezwa 
ny lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 
chłopca na kurację do szpitala. 

— Na ulicy Oazowe) napadnięty przez nic 
znanych sprawców odniósł kilka ran tłuczonych 
głowy 25-lctni Mieczysław Kostrzewa, woźnica, 
zamieszkały przy ulicy Srebrzyńskiej 41. Ko
strzewie udzielił pierwsze) pomocy lekarz miej
skiego pogotowia ratunkowego. 

— Na ulicy Bazaruej usiłowała pozbawić się 
źycla przez wypicie większej dozy Jodyny 24-
letnia Chana I.lebman, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Desperatce udzielił pierwsze) po 
mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

— Na ulicy Zielonej najechany wozem od 
niósł ogólne obrażenia ciała 57-letnl Bolesław 
Kowal, bezdomny żebrak. Przewieziono go na 
kurację do szpitala zapasowego przy Zbioru 
Miejskiej. 

— Na ulicy Piotrkowskiej wypadł z tramwaju 
1 odniósł złamanie szczęki Michał Borowski, za 
mieszkały w Kaliszu. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia. 

— W dniu wczorajszym, w godzinach popo
łudniowych w elektrcwnl łódekicj, podczas pra 
cv został porażony prądem o wysokiem napię
ciu Józef HiUński pracownik elektrowni, ra-
mteształy przy ul. Kopernika 61. 

Nieszczęśliwy pracownik uległ paraliżowi 
obu kończyn. 

Ofiarę wypadku przewieziono, w stanie groź
nym do szpitala okręgowego Ubezpłeczalni Spo 

Słońce pokonało mgłę.,. 
Stan pogody w Loda. 

Łódź, 9 października, — Dziś o godzinie 
9 rano temperatura wynosiła w Łodzi 12 sto. 
pni powyżej zera. (Najniższa temperatura w 
nocy — 9 stopni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 753,4 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — równomierny wzrost ciśnienia. 
, Słabe wiatry południowe i południowo -
zachodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie, o 
przejściowem lekkiem zachmurzeniu. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
— Polska YMCA— .wynajmuje pokoje 
,mieszkaJne dla kawalerów (chrześcijan 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
Ji gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
riacie: Moniuszki 4a, tel- 250.10 

MARMUR Zygmunt, Urzędnicza 12, zgu 
bił portfel z fotografiami i legitymację 
zapomogowa, wyd. w Łodzi. 

MARJA Sobolak' Feliksa 5. zgubiła legi 
'tymacje wydaną z fabryki I. K. Poznań 
skiego. ' — 

tocznej przy u l . Zagajnikowej. 
— W związku t podana wiadomością % dnia 3 

bm. odnośnie p. Wincentego Bednarka, zamiesz 
kałego przy u l . Marcina 30. proszeni Jesteśmy o 
wyjaśnienie, żc wymieniony B. nie zdemolował 
urzgdzenia mitszkania, a tylko pokaleczył so 
bie tece szkłem w czasie otwierania butelki. 

mmii 
Skuteczna interwencja wieśniaków 

Lódi, 9- 10. — Terenom krwawo zakońozo 
nej awantury stała się wczoraj o godz. 8 wie 
czorem wieś Augustów, gm- Nowosolna. 

We wsi tej w piwiarni Ludwika Hausera ze 
brało się przy kieliszku kilku wieśniaków, po
między którymi znalazł się również sołtys po 
bliskiej wsi Widzew niejaki Władysław Szml-
tzer. Pomiędzy sołtysem, a mieszkańcem Augu 
stówa, Gustawem nrflinglem wywiązała się 
sprzeczka w czasie której Brfling uderzył sołtysa 

kuflem od piwa w głowę. 
Skaleczony poważnie Szmltzor począł uciekać, 
chcąc w tem sposób uniknąć awanturników. Qu 
staw Erfling wybiegł jednak za uciekającym sol 
tysem w pole 1 wyciągnąwszy rewolwer strzc 
li] kilkakrotnie raniąc uciekającego sołtysa. Ody 
by nlo pomoc wieśniaków, którzy wybiegli rów 
uleż w pole I obezwładnili strzelającego w dal 
szym clagu Brflinga sołtys nie uniknąłby clężk. 
poranienia. Rona postrzałowa sołtysa Szrnltzera 
okaizała się na szczęście lekka kula bowiem prze 
strzeliła mu jedynie 

konchę uszna I zranił* policzek. 
Rannemu sołtysowi udzielił pierwszej pomocy 
zawezwany lekarz. 

Sprawcę postrzelenia sołtysa—Oustaiwa Erflln 
ga zatrzymano do czasu przeprowadzenia docho 
dzenla. Przyczyną krwawego zajścia były pora 
chunkl osobiste. 

ZYCIE PABIANIC. 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

k s z t a ł c i s w o i c h p r a c o w n I k ó w . 
W. pierwszej polowie bieżącego roku za 

kończony został pierwszy kurs przeciwgazo 
wy dla pracowników Ubezpieczalni Społccz 
ncj w Pabjanicach, który ukończyli wszy
scy urzędnicy Ubezpłeczalni, otrzymując od 
powiędnie świadectwa- Od dnia 1 bm. zor
ganizowany został drugi podobny kurs dla 
pracowników f zo/cznych ttejże Ubezpieczal
ni. Kurs f£n fak 1 poprzedni — prowadzi in 
struktor LOPP w f ^ ja r j i o i ch p. Murarko.' 

Oprócz "w>%Ieńlonvch przewidziany Jest 
leszcze trzeci kurs dla personelu pomocni
czo - lekarskiego. W ten sposób cały perso 

traudądl 26 tyj 
firmy Pnhianlrk 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
spec. chor. seksualnych w e n e r y c z n y c h 

I • k o r n y c h (włosów) 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — 8 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
Spec ja l is ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i r e k s a a l n y c h 
C e g i e ł n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz. I święta od 9—1. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
j r z y i m . c o d ł . od 19—lł I od S—8 po p o l LECZNICA l e k a r z y 

L.CV/L1N1U/A S P E C J A L I S T O IV 

Piot rkowska 45, t e l . 1 4 7 - 4 4 
oraz gabinet dentystyczny 

przyjęcia chorych we wszystkich specjal
nościach, operacja, opatrunki i t. d . 

W i z y t y na miaj to . 

L e k . - D e n t y s t a 

H. BERL1N-RAABOWA 
przyjmuje obecnie 

Z A M E N H O F A 6, 
tel 177-32 

front, 111 p. od 3—7. 

ŁECZN1 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Psbjoulcklcn i ramy d z i e n n i * p rmr i -
m u U l eka rce wszys tk ich • p e c l a l n o i c i . 

.hlnet dant, Wizyty na mieście. Wszelki* M-
legł analizy. Otwarta e i t do ̂ " i * • 

P o r a d a 3 a s t o t e . 

to. T A U B E N H A U S 
A i w . , ™ - GINEKOLOG 

Zgierska TV, T e l . 246-09 
nmw[z od 8 - w r . i 4 - 7 w. 

DR. MED, 

W I K T O R M I L L E R 
chor. w e w n ę t r z n a (ipecj. chor. reumatyczne) 

S I E N K I E W I C Z A 40 , teL 146-11 
przyjmuj* od 4 i pół do 7 po pot, 
Gab ine t f i z y k a l n o j t e r a p j i . 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

wzvin;irr od I I—1 1 od 3—4 roopnl. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób wenerycznych , 

• k o r n y c h i seksualnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 

front I piętro, te l . 262 .98 . 
"•ftylmu]. panów od S— I I I od 6—9 w., * nltdz. i i w l . L 

od 9—12.30 popł. P i n i * od f 10—11 I od 8— wl .c i . 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spec;, chorób wenerycznych, ikórnyeb. 

nłoiów I moczopłclowycb. 
6 STO Sierpnia 2. te le fon 118-33 

pffyjimijt od 9 — 11. I — 4 1 od H — 9 wleci., * niedziel 
I lwięta od 10 — l po pot. e 

Dr, M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol-

D r . med. 

L E W I T T E R 
Akuszer - G i n e k o l o g 

P O W R Ó C I Ł 
Sienkiewicza 6 0 d 6 - 9 wiecz. 
Rzgowska 167 (Chojny) 0 d 4 - 6 w. 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksualnych 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 

57. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

Dr. H E L L E R 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
i K A U U U n A 8, tel. 179-89 

.;„,..»- -,d 8—1:1 * i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta 10—12. 

nel Ubezpłeczalni Społecznej w Pabjanicach 
tak lekarski, iml, 1 administracyjny otrzyma 
odpowiednie wykształcenie w dz ale obrony 
przeciwlotniczo • gazowej. 

TAJEMNICE JASKINI ORY. 
,W swoim ctasie głośna była sprawa <}o 

wy, zTMwli nrzej toasicra, 
rk'e ZałfTadV "Włókiennicze da 

wnicj R. Kindler Cp. J^kc.Af Pabianicach o. 
Skibińskiego, znanego' w PaManicach oby
watela miasta. 

Jak wiadomo Skibiński pieniądze te fjrzc 
grał w karty w domu gry karcianej przy ul. 
św. Jana, przyczem łupem karcianym po
dzieliło sie 3 znanych społeczeństwu działa 
czy społecznych, którzy pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności. 

P. Skibiński człowiek bardzo solidny i 
wzorowy urzedni|< poważnej firmy wpadł 
w złe towarzystwo 1 dal s:e omotać demono 
wi gry, dzięki specyficznemu nastrojowi, 
wywołanemu przez s-woich współtowarzyszy 
gry, którzy wykorzystali to celowo do 
swoich obliczeń. Wskutek tego kilkadzie
siąt tysięcy złotych, będących własnością 
firmy w ciągu kilku godzin przeszło do kie 
szeni 3 wspólników, a Skibiński pod zarzu. 
tem defraudaeil osadzony został w wiezie
niu. 

Po złożeniu kaucji wypuszczono go nn 
wolność. 

W tych dniach miał sie odbyć w Łodzi 
proces o nadużycia, który spowodu choro
by n. Skibińsk:eeo został odroczony. 

Nowego terminu sprawy ieszcze nie U--
sfalono. W każdym razie ieszcze w roku 
bieżącym znaidzie sie ona na wokandzie Są 
du Okręgowego w Łodzi, gdzie ur3wn'one 
zostaną kulisy domu gry przy ul. Sw, |ana. 

L e c z n i c a prywatna 
Dra Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych n a naay. no« i jrardlo 
prtyjmuje chorych priych dzącyeh 1 Mi łych. 

P i o t r k o w s k a 67 T e l . 127-81 
od 9 - 2 1 5 - 8 . 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
specjal ista chorób wenerycz

nych i skórnych Piotrkowska 9 9 
Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) Poseł Stanów Zjednoczonych w Rzy 

mie wręczył rządowi włoskiemu notę z żąda
niem zaniechania bombardowania tych dziel
nic Addis - Abeby, gdzie mieszkają Amery
kanie. 

(—) Rząd abisyński wezwał posła wło
skiego do opuszczenia Addis - Abeby, zarzu
cając mu, że wbrew zobowiązaniom, używał 
swej radjostacji dla celów szpiegowskich. 

(—) „Le Petit Journal" ogłasza wywiad, 
w którym Vickham Steed podkreśla katastro
falną sytuacje finansową Włoch. Dzienne wy 
datki na wojną wynoszą około 6 miljonów 
złotych. 

(—) W procesie o zajścia na Powązkach 
w Warszawie zapadł wyrok, na mocy które
go 4-ch oskarżonych zostało skazanych na 
3 lała i G miesięcy więzienia, 6 dalszych o-
skarżonych na 2 lata więzienia. 

(—) Wczoraj powrócił do Odyni trans
atlantyk „Piłsudski" ze swej pierwszej po
dróży do Ameryki. 

(—) Na terenie województwa łódzkiego 
bnwil minister rolnictwa i reform rolnych Po
niatowski, zwiedzając w towarzystwie woje
wody Hanke - Nowaka zakłady doświadczal
ne w Kościelcu, garbarnie skórek gęsich w 
Dębach Szlacheckich, komasację w Grzego
rzewie i zakład doświadczalny w Błoniu. 

(—) Ministerstwo W. R. i O. P. wydało 
zarządzenie o ograniczeniu składek w szko
łach." 

(—) Wczoraj J. E. ks. biskup lasłńskr 
dokonał w obecności prezydenta Głazka, sta
rosty dra Wrony i wizytatora Skomorowskie 
go poświęcenia kamienia węgielnego pod 
gmach nowei szJcoły u zbiegu ulic Ks. Mac
kiewicza i Olsztyńskiej. 

(—) W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgov/ym w Łodzi rozpacza* sie giganty 
czny proces 53 członków szaiki przemytnl 
czei o przemycanie ludzi do Rosji. W licz
bie 53 na lawie oskarżonych zasiadło 20 ło
dzian. 

Do sprawy wezwano około 250 świad
ków. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, na Woły. 
niu grasowała w swoim czas'e szajka prze-
in>f ników, która składała sie niemal z sa
mych komunistów. Macki tej szaiki sięgały 
do wszystkich zakątków kraiu, a koncentro 
watv sie. jak następn!e stwierdzono na tere 
nic Łodzi. 

Dla zakonspirowania członków szaiki. 
która przemycała ludzi do Rosji, urządzona 
została wewnętrzna poczta dla wymiany ko 
respondencji z poszczególnymi członkami 
szajki W wyniku długotrwałego śledztwa 
stwierdzono,''.* central*.wOŁbaakO-WA.SŁa,l-
ki znajdowała sie w Łodzi, w mieszkaniu 
Eliasza Boguchwała, przy ul< Kańskiego 90 
zaś rolę ruchomego biura pocztowego w Ło 
dzl pełniła Tauba Lange (Kielma 8) . 

Klientami szaiki byli także przeważnie 
działacze komunistyczni, byli jednak 1 tacy 
którzy, pozostając w Polsce bez pracy, pra
gnęli wyjechać do kolonji żydowskiej w Bi-
rl - Bidżanie. 

Przemycanie odbywało się drobnemi par 
tjamł, po 2—3 ludzi. Sensacylna ta rozpra
wa rozpisana została przez wzgląd na obfi 
ty małorjał na 2 tygodnie. 

Sprawie przewodniczy sędzia Merson, 
w asyście 4 sędziów; oskarża wice pro kura 
tor przy Sądzie Okręgowym w Równem 
Obst i prokurator przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Zgliczyński. 

Bronić oskarżonych będzie szereg adwo
katów, między innymi adw. Lilker, Kobylin 
ski, Kempner, Herc 1 in. 
I OskarżonymJ z Łodzi sa: Majer Lipszyc, 
Szymslo Krzak. Eljasz Boiuichwał, Nuchem 
Boguchwał, Towja Minc, Szala Pinczewski 
Jakób Fiks Chaja Lipszyc, Hinda Pokrzywa 
Moszek Lichtman, Ber Rozenberg, A-
bram Man, Chaim Orensztajn, Bela Cukier, 
Tauba Lange, Szloma Lichtman, Lajb Gel-
bard i Hersz Senator. 

Pozostali oskarżeni — to przeważnie 
mieszkańcy Równego. 

Cały niemal dzień rozprawy zajęło sądo 
wl zbadanie personalij 53 oskarżonych. W 
godzinach popołudniowych, po przerwie, 
sad przystąpił do odczytania aktu oskarże
nia, który obejmuje 30 stron druku- Dziś 
przesłuchiwanie świadków. : 0: 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. i 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

W każdem kulturalnem państwie reklama stanowi czynnik gospodar 
czy i zajmuje naleine jej miejsce w propagandzie produkcji 

i wymiany towarów! 

KUPON NA B E Z P Ł A T N L F B I Ł E Y 
DO OrUKU STANIEWfKICH 

w ŁODZI , na pl. przy ul. BANDURSKIEGO 

Ważny w środę dnia 9X o 8 - wiecz. 
Okaziciel nin. kuponu w kasie cyrku otrzyma po wykupieniu 1 biletu za 
normalną opłatą drugi identyczny Z a D A R M O . 

Dźwiękowy kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

Dziś I dni następnych 
I. Najwspanialsza 
komedja produkcji 

wiedeńskiej p. t. w roi? głównei 

„ P I O T R U Ś 
Franciszka GALL 

Dramat erotyczny p. t. 

Przyjaciele i kochankowie 
w rolach gł.: Adolf Menjou i Uli Damita 
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A R M J A K R Ó L A K R Ó L Ó W 
W y s z k o l e n i e europe jsk ie nie poszło na marne. 

& N Paryż w październiku. 
Francuz de Launay, który spędzi? 

Bwadzieścia pięć lat w Etiopii i jest 
świetnym znawcą tego kraju i wodzów 
poszczególnych prowincyj. podaje nastę 
pającą opinię o armji abisyńskiej, 
> Co Warta jest armia .etjopska? Po 
Sw-inienem powiedzieć: »,armje", bo jest 
ich tyle*, co prowincyj, a każdy wódz 
Jest zarazem* gubernatorem cywilnym i 
głównodowodzącym swej armji. Król 
królów jest naczelnym wodzem wszyst 
kich armii ale tą odznacza się osobliwo 
Scią, że posiada własną armję, w okre
sie pokoju powierzoną ministrowi wojny 
i Szczepy koczownicze nizin są horda 
Ol- jak za dawnych Tatarów, zdolnemi 
•o wszelkiego okrucieństwa. 

Hordy Dankalisów i Somalisów dostar 
fczyć mogą stu tysięcy żołnierzy wyzna 
nia muzułmańskiego, które niewątpliwie 
połączą się z armją abisyńską- Hordy tc 
posiadają bezwzględną wartość wojen 
ną i są całkowicie przygotowane do 
*w>jny podjazdowej. Są to, zresztą, ci 
sami wojacy, którzy w okresie wielkiej 

W roku 192Q ów,cAesny regent ras 
Tafari Makonnen powierzył wyszkole
nie pierwszego korpusu dwu instrukto 
to in rosyjskim— dawniejszym oficerom 
emigrantom, zaś w roku 1930 negus po 
wierzył swą gwardję misji oficerów be! 
gijskich, którzy po trzech miesiącach 
przygotowań z okazji koronacji negusa 
już przedstawić mogli kilka wyszkolo
nych batalionów. 

Odtąd kadry wojska abisyńskiego po 
wickszaly się stale. Liczni oficerowie 
wojsk ąbisyńskich przechodzili kursą w 
Szkole wojskowej francuskiej Saint-Cyr 
W roku 1933 druga wojskowa misja bel 
siiska przybyła do Harrar dla utworze 
nia nowych batalionów. W prowincji 
Balii również przebywa wojskowa mi 
sja belgijską. Od roku zaś. w Ghennet, 
obok Addis-Abcba, misja wojskowa 
szwedzka zajęta jest wyszkoleniem ofi 
cerów- — 

W okresie pięciu lat zatem różne mi 
sje wojskowe zajęte były tworzeniem 
kadrów wojska etjopskiego. a poszczę 

..gólni. wyszkoleni oficerowie armji etjop 
wojny walczyli u boku Francuzów i naskiei delegowani zostali do prowinc dla 
uczyli się ocenić wartość nowoczesnego,nauczania sztuki prowadzenia nowocze 
uzbrojenia- Somalisowie zasłużyli sobie 
na niejednokrotne odznaczenia wojenne 

Dankalisom i Somalisom ponadto przy 
pada przywilej obrony kraju upalnego, 
pozbawione wody, odznaczającego 
•ię warunkami wysoce niezdrowemi, 
gdzie armia włoska ucierpi już wiele 
spowodu samych warunków miejsco
wych. , 

S zybkość, z jaką Dankalisowie i So 
ttalłsowie poruszać się potrafią, ̂  jest 
wprost niewiarogodna. W okresie kon 
*trukcjl francusko- etjopskiego toru ko 
lejowego, łączność pomiędzy Dire —Da 
Ua a Addis- Abeba utrzymywała się 
przez piesze wojsko. .Wysłannicy odby 
wali 480 kilometrów w ciągi* 5 dni, za
trzyma fąc się wszędzie dla formalności 
kurierowych. IW, Addis Abeba nie za-
trzymymall s»ę wcale i natychmiast wra 
tali do Dire— Daua: 

Wyżyny płaskowzgórz ąbisyńskich" za 
toleszkanc są przez różne szczepy, nico 
•kreśloneogo pochodzenia, trudniące sle u 
brawa roli 1 pasterstwem. W wypadku 
Wojny następuje rekrutacja tych ludzi, 
już uzbrojonych'- i 

snej wojny. 
Nie podlega zatem wątpliwości że woj 

sko włoskie nie spotka się już z horda 
mi tak dzikicmi, jak przypuszcza się po 
wszechnic 
Ogólna liczba wojska abisyńskiego wy 
nosi 800,000 żołnierzy, zdecydowanych 
zwyciężyć za wszelką cenę. 

Z chwilą, gdy wojska włoskie opusz 
czą Aduę, posuwając się naprzód, roztpo 
czną się dla nich ciężkie walki 

na zboczach gór. 
których szczeliny skaliste sa naturalne 
ml fortecami- Trzeba będzie wielkiej 
wytrzymałości ze strony żołnierza wło 
skfego. by odpierać ataki sta.łe z zasadź 

ki- Wprawdzie świetne lotnictwo wlos 
kie poprze swych wyczerpanych żołnie 
rzy. lecz skrytki górskie są niezliczone. 

Kwestia zaprowiantowania wojska nic 
zestalą zaniedbana w Abisynji: już od 
dziewięciu miesięcy gromadzą się zapa 
sy. Wiadomo również., że kobiety etjop 
skie dopomagać będą przy transporcie 
prowiantów dla wojska-

W okresie powojennym młodzi Abi-
syńczycy, którym nie brakło wówczas 
pieniędzy, chętnie wydawali ie na euro 
pejskie ubranie i obuwie- Trzeba było 
specjalnego dekretu negusa dla zmuszę 
nia żołnierzy do chodzenia boso. Haile 
Selassie lęka? się, że nogi Abisyńczy-
ków utracą rogowatą powłokę, 
która zastępowała im podeszwy butów 
przy wdrapywaniu się na najbardziej 
strome skały. 

Żołnierz abisyński nie obciąża sie zby
tnią ilością prowiantu: zabiera z sobą 
kawałek surowego mięsa, ostry nóż i 
woreczek „berberi" startej na proszek 
ostrej przyprawy do mięsa- Jest zdu 
miewające, że po użyciu tak ostrej przy 
prawy, żołnierz abisyński obejść się 
może bez wody. Z tym skromnym baga 
żem, Abisyńczyk wytrzymuje trzy Hub 
cztery dni forsownego marszu po 60 ki 
lometrów dziennie. 

Uzbrojenie żołnierza abisyjskiego 
stanowi karabin, tarcza ze skóry bawo 
a i zagięta szabla be* pochwy. 

Dla Europejczyka jest niezrozumiałe, 
jak w poszczególnych (niewyszkolo-
r.ych)) hordach rozpoznać się może woj 
sko abisyńskie, gdyż od generała do 
prostego żołnierza wszyscy 

ubrani sa jednakowo-
ndywidualna znajomość osób rozstrzy

ga kwestię. W nlewiarogodnie krótkim 
czasie każdy staje na miejscu, grupując 
się dookoła wodza. Mai-

MAŁO KTO POTRAFI ZAROBIĆ DOŚĆ 
PIENIĘDZY, WYGRAĆ MOŻE KAŻDY. 

Pełna szans gra na loterji umożliwia każdemu 
wygranie sumy, jakiej prawdopodobnie nie 
zarobiłby w ciągu wielu lat swego pracowite
go życia. Lecz los, dający duże szanse wygra
nia, winien pochodzić ze znanej kolektury 
A. Wolańskiej". Ciągnienie I-ej klasy rozpo
czyna się dnia 1 8 października r. B. Cena 
losu: Cały Zł, 40.—, Ćwiartka Zł, 10,—, 
Zamówien ia zamiejscowe za ła tw iamy 

o d w r o t n ą p o c z t ą . 

Z W I Ą Z A N A ZE SZCZĘŚCIEM K o l e k t o r a 

A . W 0 L A Ń S K A 
Centrala: WARSZAWA, Nowy-Swiat Nr. 19. 

K O N T O P. K. O. 719Z 

Sublokator młodej mężatki 
SB usiłował otruć jej męża. " 1 

tiajfwmuef\ 
e dbamy <y nie, /zćelęcnu/ąc 

cochueanie n'rocLkamL Pulsa. 

Przed kilku dniami w St. Amand usi 
łowała odebrać sobie życie kładąc się na 
szynach kolejowych Maria Szczepaniak 
narodowości polskiej. Gdy pociąg nad 
szedł, desperatkę widocznie ogarnął 
strach, gdyż w ostatniej chwili zerwała 
się i usiłowała ~biec Mimo to została po 
ważnie raniona. Pociąg obciął jej dwa 
palce u lewej ręki, oraz zranił w głowę. 
Desperatkę przewieziono do szpi/tala 
gdzie przesłuchała ją policja, celem spi 
sania protokółu- Zeznania niewiasty rzu 
ciły światło na ciemne machinacje sub 
lokatora Szczepaniakowej, Jana Becka 
lat 24- również narodowości polskiej. De 
speratka zeznała, że Beck prześladował 
ją swoją miłością i nakłaniał do otrucia 
męża. To skłoniło ją do samobójczego 
kroku Według relacji Szczepaniakowej 
Beck już od 7 miesięcy usiłował otruć 

jej męża, dosypując różnych trucizn do 
jego pożywienia- Szczepaniak rozchoro 
wał się wskutek tego I przeleżał przez 
dłuższy czas w szpitalu, gdzie go Beck 
odwiedzał, przynosząc ze sobą zatrute 
ciastka itp. Beck ma za sobą przeszłość 
bardzo burzliwą- Pewnego razu przy 

znał się, że puścił z dymem zagrodę swe 
go kuzyna Nowaka, przed opuszczę 
niem Polski. Na podstawie zeznań Szcze 
paniakowej, władze śledcze wszczęły 
energiczne dochodzenia i aresztowały 
Becka, mimo, że ten nie chce się przy 
znać do winy- Śledztwo wykaże, czy 
zeznania Szczepaniakowej polegały na 
prawdzie. 

: q : 

A R T R E T Y K 
może się stać inwal idą 

•w dolegliwości artretyczno-reumatyczne, Jiko wynik oraw-
? , r « , n l z m u , » « w i , n , , . o m powstali «,?Ji, ,°"y

 "P» l o e FOJ>o<luiąbóI . . znletóitafcają stei 
utrudniają suchy, powoda ą,stopniowo utratę zdo noscl «a owo utratę idoliioścl iet 
SokaiectwaT "a<>M doprowadzić niwet 
. . . Z l f U M i f t i ł r i Wolskiego .REUMOSA* zawierając 
niezmiernie rzndką roślinę chińską Schln-Schen «suwi j2 
kwse moczowy, łagodzą bóle, regulują, przemianę małe r/C 

arJ 

Zioła Magistra Wolskiego .REUMOSA* uwiera j 
imlemle rzndką roślinę chińską Schln-Schen «sui 
is moczowy, łagodzą bóle, regulują przemianę mat 

Stzezco stanowląrsejonalue leczenie przy cierpieniach 
etycznych, reumatycznych 1 bólach Ischiasu. 

Zioła M *„«k. ochr. „REUBSOSA* 
do nabycia w aptekach 1 droge-rjaea (składach 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister, E. Wotaiki. iWłMZJh 
y/u, Złota 14, m. h 

Zawartość pudełka 
na i bez zmiany ceny. 

znacznie zwickszo-

A N T O N I M X R C 5 B T « S K I WĘ 

N I E W O L N I C A T 
M A H A R A D Ż Y 
54 P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A 

^rRESZCZENIB POCZĄTKU: 
W. Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

«.Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wystał dys
kretnie wywiadowcę. 

Munl Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
"liedzianowłosej Polki, która jechała do swe
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia liahadura. 

Hindus Prakasz. który wrócił z Europy, 
tył siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
AtiRlją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice-
row angielskich, spędzała czas w ich towa

rzystwie. 
. Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 

'Pędziła wskutek burzy noc w lego domu 
w towarzystwie rannego Prakasza. 
Ł Ojciec iWilkinsa był przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
ffogąc się spotkać z Wilkinsem. 
R»zem z nia jechał tancerz Freddy Prado, 
M6ry ją śletfzlł z ramienia Rudstastena 

• • • 

•— Brawo! Biiis! — zawołała, gdy tan 
^ rk i ukończyły swój trzeci, czy czwar 

v numer. Zaczęła klaskać i dop'ero te-
' a z zauważyła, że palce leph ;ie jej od 
leszczu — Ślicznie tu jest. jak babci-; 
J°cham. Brakuje mi dc szcztścia tylko 

e2o. — zaszczebiotała wesoło.- -żebyn 
^°?ła mieć znowu czyste l ipki- Czy in-
•^'tucia serwetek jest niez'iar.'a w tym 
Q0; °mu? 
r ią . 

^ Zosiu, jak Ty się wyr.izaszT — Cyk" 
•' zgorszony Prado. — Was^a królew-

^ a Wysokość raczy wybaczy?, żf*.̂  
c ~- 'Alei Drzeciwnie. Jestem ZacHwy 
i p ^ , iż pańska małżonka 'cztije Słę łu 
' ^ s i e b i e w domu.. O co d> instytir-

cji serwetek, — z łaskawym uśmiechem 
zwrócił sie do Zosi — to rz^c/ywis :ie 
jest ona nieznana w tym domu, lec*! my, 
ludzie Wschodu radzimy sobie w inny 
sposób'. *-

Obmycie rąk po jedzeniu b j l j fu tr.a 
łą ceremonją. Trzech dworzao przynio
sło srebrne miseczki z 'etnią wo.".a dru 
>:-'ch .trzech małe ręczniki j ^ w a l a s , 
obrzeżone złotym haftem. Pikłoniwszy 
sie wpas. przyklękli " i prz\ każ 
dym biesiadniku, poczem Bahadur poka 
zał swoim gościom, jak •n!. i*y dokor/ać 
ablucyj. W owej letniej wo'h<e musiał 
być rozpuszczony jakiś olejąc, gdyż 

1'lszcz schodził z palców sam, niczem 
Po najiepszem mydle, u pozn tem dłonie 
pachniały oszałamiająco. -•* 

Pod pozorem, że prawnie nom'5c Zo
si, (w rzeczywistości chodziło mi o to, 
by choćby dotknąć jej rąk) Bahadur 
ujął jej dłonie przez ręcznik i przytrzy
mał je w swoim uścisku znacznie dłużej 
niż tego zabies osuszania wymagał-
Zmieszana tem Zosia spuściła oczy i jej 
wzrok padł na sznur pereł, trzykrotnie 
owinięty dokoła przegubu dłoni „jego 
królewskiej wysokości". 

— Czy to prawdziwe perły? — spy 
tała. aby coś rzec. 

Freddy aż jąknął na taki nietakt, lecz 
Bahadur nid obraził się wcale. 

!— Pierwszy raz słyszę, że mogą 
być także perły nieprawdziwe: takich 
my tu nie mamy niestety... A czy podo
ba się pani ten sznurek? 

• - O. tak! 
Więc proszę go przyjąć na pa-

pamiątkę dzisiejszego wieczoru. 
Oboje zaczęli protestować. Zosia 

szczerze, Freddy obłudnie, ale Bahadur! 

.ani słyszeć nie chciał o odwołaniu swe
go aktu darowizny. 

i — U nas jest w zwyczaju, ta jeśli 
ktoś coś pochwali, musi to przyjąć w u-
pominku, — rzekł stanowczo, zdjął ów 
sznur pereł z swej ręki i włożył go na 
szyję Zosi, która omal nie wzdrygnęła 
się z obrzydzenia, kiedy jego długie paz 
nokcie zaczęły bez końca błądzić Po jej 
karczku i odgarniać włosy. 

— Bardzo piękny zwyczaj! — Fred
dy zachichotał nagle, lecz jego śmiech 
brzmiał nienaturalnie. — Niechże się 
wasza królewska mość strzeże, abym ja 
nie pochwalił naprzykład... tych brylan
towych guzików! 

ł— Proszę się nie krępować i proszę 
się tełż nie dziwić, jeśli potem ja pochwa 
Ię naprzykład... pańską żonę! 

Nastała chwila kłopotliwego milcze
nia któremu położył kres wybuch śmie
chu Zosi, pijanej 1 niezdającej sobie spra 
wy z grozy położenia. 

— Mnie porównać z guzikami, no! 
Powinnam si? obrazić, słowo daję. 

Lecz Freddy niei reilektowal na kilka 
średniej wielkości brylantów; chodziło 
mu o znacznie większą stawkę i właśnie 
dlatego zapłonął teraz „świętem oburze
niem". 

— Wiem. że wasza królewska mość 
żartuje, — zaczął „lodowato". — U nas, 
białych, żona nic jest niewolnicą, nie jest 
własnością męża. nie można jej sprzedać 
czy wymienić, jak tc musi być możliwe 
tutaj, skoro posłyszeliśmy tak przykry 
żart. Ale to jeszcze byłoby drobnostką 
wobec faktu, że ja kocham moja żonę! 
Żel nie oddałbym jej za wszystkie skar
by świata! Że nie odbierze mi jej nikt, 
dopóki ja żyję! 

_ Dobrze wiedzieć, — mrukną! sta
ry Dewadatta, stojący nieopodal. 

— Nie rozumiem powodów pańskie
go nagłego wzburzenia, — rzekł Baha
dur pojednawczo; — żartowaliśmy oby
dwaj, aż tu odrazu taki ten. Ha, kiepski 
sna'ć,ze mnie gospodarz. ckoro mili go
ście czują się tu i le i-.. 

— O, przeciwnie! — Freddy nie 
chciał przeciągać struny. — Proponuję 
też. abyśmy już puścili w niepamięć len 
drobny incydent. 

— T o mi się podoba' Hej, muzyka... 
Prado widząc, że zanosi się na dal

szy ciąg „kabaretowycn produkcyj", że 
Zosia, już teraz kiwająca się sennie, go
towa jeszcze zasnąć przy dźwiękach mo 
notonnej melodji wschodniej, wystąpił z 
nieoczekiwaną propozycją. 

i— Czy wasza królewska mość nie 
zechciałby zobaczyć dla odmiany, jak 
wyglądają nasze tańce? 

— Z największą przyjemnością. Czy 
tylko moja kapela potrafi zagrać wasze 
melodje? 

— Napewno nie j dlatego muszę tu 
przynieść swoją własną „kapelę'. 

Wraz z dwoma służącemi Prado od
szedł do gościnnych pokojów po gramo 
fon i płyty, a jego nieobecność trwała 
przeszło dwadzieścia minut. Kiedy po
wrócił stwierdził z zadowoleniom, że 
Zosia przekomarza się z wniebowziętym 
Bahadurem, jabky z dobrym, starym zna 
jomym. 

— Flirtują aż miło, — ucieszył się. 
— a widok naszego tańca podnieci tego 
żółtoskórego goryla tak, że nie będzie 
mógł spać dzisiejszej nocy. Zwłaszcza 
gdy pomyśli sobie, iż my tam.-. No i wy 
jątkowo będzie miał słuszność! Nie' my
ślę grać do końca roli męża tylko z na
zwiska.... 

Nakręciwszy gramofon, Freddy po
prosił żonę do tańca. Powstała, ale na
tychmiast straciła równowagę i upadła 
niemal na Bahadura. 

— Och. bardzo przepraszam. Tak mi 
nogi 'ścierpły, że... że-... Nie, nie, dzięku
ję, ja wstanę sama... 

Ody zaczęli tańczyć, oznajmiła mę
żowi z oburzeniem, iż ..ten cytrynowy 
kacyk", pomagając jej powstać, przyci
sną} ją tak, że miała ochotę „wj'trza-
skać go po papie". 

— Czyś ty oszalała' — zgromił ją 
Freddy, poczem już łagodnie jął dowo
dzić, iż nie powinna tego odruchu brać 
za złe „jego królewskiej wysokeści". — 
Każdy może zapomnieć się przy tobie, 
taka jeste'ś piękna! I dlatego zamiast dą
sać się dziecinnie, poślii mu parę uśmie
chów... Nie zapomniałaś chyba, co ci 
dziś mówiłem. Nasza przyszłość zależy 
od-.. 

— Wiem, pamiętam, —. wtrąciła, — . 
zrobię, co każesz. 

A książę Bahadur Pagan darzony cud 
nemi uśmiechami i od czasu do czasu 
powłóczystem spojrzeniem, ledwie mógł 
usiedzieć na swojej poduszce. Ani na mo 
metnt nie oderwał wzroku od smukłej syl 
wetki Zosi, która szczególnie w tańcu 
wyglądała zjawiskowo i... cierpiał. Cier
piał, że ta kobieta należy do Innego, że 
„w bezwstydnym tańcu białych" tam
ten obejmuje ją wpół, tuli. przyciska, że 
później, kiedy znajdą się sami... och, nie. 
nie! Sama myśl o tem była nic do znie
sienia, alef jakby na złość przyczepiła się 
do jego wyobraźni wizja tych dwojga 
pod zwiewnym baldachimem moskitjery 

Na dobitkę perfidny Prado robił co 
mógł, by dostojnego widza „szlak tra
f i ł" z zazdrości. Płynąc w tańcu po mar
murowej posadzce, umyślnie podjeżdżał 
jak najbliżej do miejsca, gdzie siedział 
Bahadur i w tych momentach zrywał się 
klasycznie: „pożerał' Zosię wzrokiem, 
jakgdyby zamierzał pocałować ją w 
jej włosach, lub pochylał twarz jak naj
niżej nad jej odchyloną wstecz główką, 
jak gdyby zamierzał pocałować ją w 
usta. I wkońcu pocałował ja naprawdę, 
mocno, długo, och, tak przeklęcie długo, 
że Bahadur zerwał się na równe nogi. 

— Państwo zapewne chcą już pozo
stać sami, — wycharczał zmienionym 
głosem, — wobtc tego nie zatrzymuję-

— Istotnie. — Freddy zwycięsko 
uśmiechnięty podszedł do zaspanego go- • 
spodarza, — żona wyznała mi w tańcu, 
że bardzo by już pragnęła znaleźć się.. 
— zachichotał znacząco, — u siebie. 

— Ona. ozy ty? — warknął książę 
Pagan, gdy po wymianie ceremonial
nych ukłonów pierwszy wyszedł z sali 
jadalnej. Bowiem odniósł wrażenie, iż 
ów pocałunek niemile zaskoczył Zosie. 

I miał słuszność. Zachowanie się 
Freddy'ego było dotychczas zawsze ide 
alnie poprawne, pełne absolutnej po
wściągliwości nawet wówczas, gdy mu
sieli sypiać razem, w tym samym namio 
cie: tem bardziej więc czuła się dotknię
ta jego dzisiejszym wyczynem. którv 
miał tylu świadków. 

'd. c. n 
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tm Warszawy w ki lkuWtfsud! 
Cech piekarzy podwyższył ceny pie 

ożywa, chleba pytlowego i nałęczow
skiego (S00 gramów) w hurcie z 26 do 
23 gr., w detalu 28 do 30 gr. razowego 
i sitkowego w hurcie z 20 do 22 gr. w 
detalu" z 22 do 24 gr- za kg. oraz bułe
czek w, hurcie z 3 do 4 gr- w detalu z 
4 do 5 gr. za sztukę i bułek pszennych 
wagi 500 gramów w hurcie z 25 do 30 
gr. i w detalu z 30 gr- do 35 gr. 

• * * 
Przedsiębiorstwa budowlane narzeka 

ja na brak wagonów na przewóz mate 
rjatów budowlanych. Wpływa to na 
opóźnienie w wykonywaniu szeregu bu 
dowli w Warszawie- Sprawa dostarcza 
nia wagonów przedsiębiorstwom budo 
wlanym iest pilna ponieważ zbliża się 
koniec sezonu budowlanego i wiele gma 
chów moie pozostać na zimę nlewykoń 
clonych-

; - • • • • 
Parcelacja większych mieszkań trwa 

w dalszyu ciągu. Zwłaszcza dotyczy 
to śródmieścia. Mieszkania wielolzbo 
we sa. przerabiane na mieszkania 
rrmicjsize. W ten sposób właściciele do 
mów lałwiei znajdują amatorów na lo 
kale. Pozatem przerobione mieszkania 
nie podlegają ustawie o ochronie loka 
torów. « - h \ 

REPREZENTACYJNY KONCERT W BIA. 
ŁYMSTOKU. 

Uczczenie pamięci Marji Konopnickie]. 
' W, sali teatru ,-Słońce" staraniem ko 
mitetu budowy domu im. Marszałka Pił
sudskiego na czele którego staili pp. Sęp-
Orlowski, Brzostowski i ks. dziekan Ho 
dygo odbył sie reprezentacyjny koncert 
świetne! prlmadotinv Ooerv Lucy Szcze 
pańskiej. Edwarda Wejslsa i Leopolda 
Brodzińskiego- Teatr przepełniony bvł 
dp ostatniego miejsca publicznością owa 
cyjnłe oklaskująca wykonawców. 

Ek)gatv program składał sie z części 
operowej, operetkowe! i pleśni. Artyści 
odśpiewali pleśni Rutkowskiego, Nlewla 
domsklego, Kronenberga, arie Verdiego, 
Puccłni'ego Halevy'ego. Moniuszki i wy 
łątki z operetek „Rosę Marie". ..Hrabia 
Liutenburg" i „Kraina uśmiechu". 

Osobną część poświęcono pamięci 
Marii Konopnickiej (25-rocznlca zgonu). 
Jeden z najświetniejszych deklamatorów 
Leopold Brodziński wygłosił szereg li
tworów Konopnickie! 

Akompaniował śpiewakom p. Stani
sław Urstełn. 

Wszystkich' wykonawców przyjmo
wano owacyjnie. Był to jeden z najarty 
styczniejszych koncertów iakie dawano 
w Białymstoku. B—«. 

MORDERCZY KIEROWCA. 
DZIECKO POD KOLAMI* 

zniżki kolejowe 
P R Z Y W Y J A Z D A C H Z A G R A N I C Ę 

f , J f B i" r ,e ORBIS 
u l . P i o t r k o w s k a 65 

Jeśii znowu piszę, o przepisach to dzi 
siaj nie jest to moją winą. Winien jest 
czytelnik. Mianowicie o. E. D- przystał 
w tej sprawie dowcipny list. Ponieważ 
chcę wobec potomnych mieć zupełnie 
czyste sumienie zamieszczam poniżej 
list dowcipnego czytelnika w dosłow-
nem brzmieniu: 

„Szanowny Panie. Czy to prawda, że 
niedługo ma nastąpić nowa seria wykła
dów z innej dziedziny Drawa ż y c i o 

wego? 
Podobno w czasie już najbliższym mają 
być przeprowadzone wykłady w szer 
szvm zakresie, z mandatem wyższego 
gatunku od dwóch złotych wzwvż. a mia 
nowicie sztucznego oddychania podczas 
spacerów po mieście w D o r z e wieczor
nej i prawidłowego zachowania sie pod
czas odżywiania z zastosowaniem nai-
uowszych zdobyczy techniki i kunsztu 
kulinarnego, p r z y zwracaniu głównie 
uwagi nie na treść, a na formę, czyli 
umiejętne trzymanie narzędzi pomocni
czych w postaci noża. widelca i łyżki. 
Pozatem projektowana jest nauka umie
jętnego prowadzenia psa na smyczy o-
raz nauka obchodzenia sie z kanarkiem. 

Jest to kwesrja nie drugorzędna, ieśli 
sic zważy, że jeden pies przypada na 
570. 1'4 mieszkańców, a jeden kanarek 
na 500 i pół głów ludzkich, czyli tysiąc 
1 Jeden półgłówków-

Dalej ma być przeprowadzona dłuż
sza lekcja delikatnego obchodzenia się 
7. dłużnikiem wekslowym, dopuszczają 
cv cenny papierek do protestu. Lekcja 
będzie nieco skomplikowana, ale w dz>c 
dżinie tei przewidywany iest olbrzym 
udział wytrawnych wykładowców, lak 
np. pan Moniek O., znany finansista i pre 
stidigator. słowem ludzie, którzy nieje
dnokrotnie odbyli praktykę upadłościo
wą 1 pod tym względem sa bez konku
rencji. 

Wreszcie ma być zademonstrowany 
skuteczny sposób manewrowania loka
tora z gospodarzem bez szkody dla osób 
trzecich, nie biorących udziału w tei im 
prezie- Zapisy na ostatni wykład prze 
widuje sie olbrzymie, ilość miclsc jednak 
będzie nieograniczona, 'jedynie wykła
dowcy mają być ograniczeni (byli radni/ 

Na zakończenie słynny grafolog i fre 
nolog-wróibita wskaże życzącym, jak 
uzyskać szczęście w nieszczęściu i wy
mieni bez zawodu wszystkie szczęśliwe 
numery Uosów, na które w poprzednich 
ciągnleniadi padły już główne wy
grane". 
j f t t f M 

W AR JAT. 
No. ale sprawę musze sam napisać, a 

pisze ja niechętnie, g d y ż sprawa jest 
przykra. Zalany szofer przejechał dziec
ko. Nie mam nic przeciwko temu. żeby 
szoferzy pili wódkę, ale uważam za dra 
nia każdego, kto robi krzywdę dziecku-
Dziecko to jedyna istota na świecie, do 
której należy mieć prawdziwy senty
ment, dziecko, małe. bezbronne dziecko 
winno stanowić przedmiot stałe1! opieki, 
stałej uwagi dorosłych. I dlatego chociaż 
Zygmunt Nowacki, ów niefortunny szo
fer, był zalany to jednak na przechodzą

ce jezdnia czteroletnie dziecko Dowinien 
•ył uważać. Człowiek dorosły może zda 

żyć przebiec jezdnię. czv cofnąć sie. 
dziecko nie- Dlatego widząc zdalcka 
dziecko na jezdni nawet zalany szofer po 
winien na moment otrzeźwieć. 

Nowacki jadać ,.na zalano" ulica Zgier 
ska tesjo nie uczynił. Jadać on wariacku 
najechał na 4-letnieeo Kazimierza Sowiri 
skiego. Po tym fakcie, za kare. Nowacki 
nie powinien już nigdy w życiu wzuić 
do ust kieliszka wódki. 

Sąd Grodzki skazał Zygmunta No
wackiego na 5 miesięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Rarabatm szofer skradł auto 
• m b Wesoła eskapada z p rzeszkodami . 

Z Wilna donoszą: 
Zanotowano w Wilnie wypadek pod 

steonego zrabowania samochodu. Boha 
terem tego niezwykłego u nas wyczynu 
stal sie 

bezrobotny\ szofer. 
Antoni Rakoński. 
Stało się to przy następujących okolicz 
nościach: 

Alfons Jurgielewicz zamieszkały przy 
ul. Jagiellońskie? 11. mając do dvsnozv 
cii własny samochód nostanowił zanro 
sfć bawiących u niego gości na orzeiaż-
dżke do Niemenczyna- W tvm celu wy 
najął bezrobotnego szofera Rakońskiego 
nabył odpowiednia Mość benzyny, po 
czem całe towarzystwo pomknęło na ie 

RADIO-KACI** 
DZIŚ, duia y października wieczorem: 

RASZYN, 
15.15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert z Poznania 
16.00 Audycja dla dzieci starszych — z 

Poznania 
16.20 Recital skrzypcowy Jadwigi Matja-

siak - Klcchnlowsklej 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „Skrzydlate pióra" — felieton lltcrac, 

ki pióra red. Jana Piotrowskiego 
17.15 Koncert muzyki skandynawskiej z 

Poznania 
17.50 „świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
18.00 Koncert solistów 
1830 Skrzynka ogólna 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Audycja dla dzieci — z płyt 
1900Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzień następny 
19.25 Chłodnictwo w życiu gospodarczem 

Polski — pogadanka 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19.NO Pogadanka aktualna 
2000 Muzyka lekka ze Lwowa 
20.40 Reportaż z Łodzi 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Szósta audycja z cykluf Twórczość 

Fryderyka Chopina 
21.35 „Harce djablika oratcrsklego"—szkic 

literacki Karola Irzykowskiego 
21.50 Hormony płciowe — pogadanka dla 

lekarzy 
22.00 „Księżniczka I włóczęga" — opera ko

miczna F.d. Poldlniego 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2805 Muzyka taneczna z płyt 
2330—23.45 „Wrażenia z pierwszej podro

ży statkiem „Piłsudski" do Ameryki — 
wygłosi w języku angielskim Jerzy Po-
doski < 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.30 Odczyt p.t. „Postulaty robotniczej Ło

dzi" — wygłosi Wł. Hertz 

18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
20.40 Od kołpaka do modnego kapelusza — 

pogadanka - reportaż M. Kołtońskiego 
(na wszystkie rozgłośnie P. R.) 

CZWARTEK, dnia 10 paźdzlernlkc. 
RASZYN. 

680 Pieśń poranna 
683 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

iW. przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 
800 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

1157 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12-03 Dziennik południowy 
12.15 Koncert dla młodzieży szkół powszech 

nych z Poznania 
18.00 Koncert skrzypcowy 
1825 Chwilka dla kobiet 
18.80 Przerwa 
15.16 Przegląd giełdowy 
16.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Posenkl w wykonaniu B. Mierzejew

skiego z Torunia 
15.45 Trio bałałajkowe K. Stawickiego 
16.00 „Ciocia Katapulta" — opowiadanie 

dla dzieci — wygłosi Stary Doktór , 

D Z I Ś 

W środę dnia 9 b. m. o godzinie 20.40 
= TRANSMITOWAĆ BĘDZIE 

POLSKIE RADJO 
po zaznajomienia ale z procesem produkcji 

w polskiej fabryce kapeluazy filcowych Karol Goeppert S. A. 
W Ł O D Z I 

reportaż p. t. „Od kołpaka do modnego 
kapelusza". 

Ten niezwykle ciekawy temat śaJntereauje radjo-
łłnehaczy. 

16.15 Koncert z pfyT 
1645 „Cała Polska śpiewa" — koncert z 

z Krakowa 
17 00 „Dzieje socjalizmu w Polsce" — od

czyt i « 
17.15'Muzyka z płyt 
17.50 O dziele Kazimierza Chłędowsklego: 

„Z przeszłości naszej 1 obcej" 
18.00'Recital wiolonczelowy Ludwika Hocl-

":*chera . M 

18.30 Film, plastyka, architektura 
18.40 lak spędzić święto? 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzlen następny 
19.25 Kącik dla młodzieży wiejskie] 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Utwory lana Straussa w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 Samoobrona przeciwlotniczo gazo

wa — pogadanka 
21.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: Pre

miera słuchowiska oryginalnego p. t. 
„Tempo — tempo!" — 'Janusza Meiss

nera 
2135 „Nasze pieśni" w wykonaniu Marji 

Rońsklej (msopran)' 
2200 Recital fortepianowy Egona Petryego 

z Krakowa 
22.30—2330 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 2300 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot
niczej ' "! 

sienna -.majówkę". 
Po przybyciu do Niemenczyna. Juf 

giclewicz wraz z towarzyszącemi mu 
osobami wstąpił na podwieczorek do ie 
dnei r. miejscowych restauracvi. Szofer 
samochodu tymczasem zawrócił na szv 
ne i chyłkiem pomknął w kierunku mia 
sta-

Stanął przed domem Nr. l i orzv uli 
cv Jagiellońskiej, wpadł zadyszany do 
mieszkania Jurgielewicza 1 spotkawszy 
żonę zawołał: 

— Proszę pani. mąż pani zatrzyma 
ny Jest w knajpie „pod Czerwonym 
Młynkiem" przy ul. Trockiej 

za nieopłacenie rachunku. 
Musi go pani wyręczyć. 

P. Jurgielewiczowa. aczkolwiek zdzl 
wioną, lecz nie przypuszczając podstępu 
niezwłocznie wyszła z szoferem na uli 
cę ł kazała sie wieźć do ..Czerwonego 
Młynka". 

Na ulicy szofer oznajmił, że w zblor 
niku niema już benzyny. Samochód za 
trzymano, p. Jurgielewiczowa wydała 
5 złotych na kupno benzyny, ooczem na 
pełniwszy zbiornik samochód pomknął 
na ulice Trocka. 

P. Jurgielewiczowa weszła do restau 
racji zaś szofer zawróciwszy samochód 
umknął-

W restauracji Jurgielewiczowa do 
wiedziała sie. że została oszukana. Zdzi 
wiła się bardzo gdy nie zastała szofera, 
lecz nie mogła narazie zrozumieć co ta 
kiego zaszło. Tymczasem p. Jurglele 
wlcz w Nlemenczynle także mocno sic 
denerwował. Nie widząc inneeo wviścia 
towarzystwo powróciło do Wilna inną 
taksówka. Dopiero 0 0 przybyciu do do 
mu. kiedy Jurgielewicz dowiedział sie 
od żony o podstępie szofera, zrozumiał 
że Raikońskl wyłudził pieniądze od o. 
JurglelcwiczoweJ na kunno benzyny by 
dokądś pojechać. 

Poszkodowany powiadomił o kradzle 
ży samochodu policje. Rozesłano listy 
gończe- Wczoraj nad ranem oolicia zo 
stała powiadomiona, iż podstępnie zrabo 
wany samochód znaleziono na drodze 
niedaleko Rzeszy. Ustalono. IŻ w zbfor 
niku nic było ani kropli benzyny, co zmu 
siło szofera do 

zaniechania dalszej ucieczki. 
Samochód zwrócono poszkodowa 

fttfrmt-' Fflk'0'fisłć! tiVryw"a'"'sTc. 

Indywidualne wyjazdy 
turystyczne do 

R U M U N J I 
Ryczałtowe opłaty zł. 3 S O . — 

ŷ

Biu'° ORBIS 
P i o t r k o w s k o 6S 

LÓD2, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1880 Koncert życzeń 
18.30 Pogadanka o radjotechnlce — wygło

si W. Oawrońskł 
1845 Recital fortepianowy Lidy Baszówny 
1910 Program na dzień następny 
19-20 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe lokalne 

RENE M. BAILLY. 

Limuzyna. 
Lało jak z cebra, podczas gdy miałem Je

szcze dobre cztery kilometry do hotelu, w któ 
rym mieszkałem czasowo. 

Cóż więc dziwnego, te byłem w humorze 
fatalnym i klnąłem na czem świat stoi... 

— Dla automobilisty — mruczałem ma
szerując z kołnierzem palta podniesionym do 
góry I rękoma w kieszeniach — któryby je
chał w moją stronę 1 był na tyle uprzejmym, 
by wziąć mnie z sobą, czułbym wdzięczność 
do grobowej deski... 

Lecz, jak na złość, nie widać było żadne
go wehikułu na pustej szosie; w kierunku 
przeciwnym bodaj, co dostarczyłoby mi oka
zji do stwierdzenia raz jeszcze mego pecha. 

Myśli moje biegły tedy tęsknie do bram, 
w których można przeczekać deszcz zawsze, 
jeśli zaskoczy nas na ulicy z domami, stoją-
cemi wzdłuż obu jej stron; podczas gdy tu. 
na tej szosie, ciągnącej się prosto jak strzała 
ku miastu; szosie nie wysadzone] drzewami 
nawet, jak przystało każdej szanującej się 
szoslt państwowej, sterczały jedynie nagie 
słupy telegraiiczne. 

Ociekając więo kataraktami niebiskiemi, 
która ani myślały ustać, jęczałem nad swym 
losem, gdy nagle daleki warkot motoru obił 
sie o moje uszy. 

— Czyżby szczęście uśmiechnęło się do 
ink1? — pomyślałem nie odważając się, w 

a. - 1 , zawodu, obejrzeć za siebie. 
Niebarr^, D c z 2 a ( j n ej 2 e strony mej in

terwencji, jadąt? zahamował tuż przy mnie 

maszynę. Była to wspaniała i luksusowa li
muzyna. Coś pośredniego między salonem i 
lokomotywą. Samochód o sile czterdziestu 
koni, wartości dwustu tysięcy franków co-
najmniej. 

Brudna, obrośnięta broda i usiana zmar
szczkami twarz o kosmatej głowie, nawpół 
przykrytej spłowiałym i pogiętym na brze
gach melonikiem, wyjrzała przez drzwiczki: 

— Pan idzie do miasta? — spytał męźczy 
zna o wyglądzie dzikiego człowieka z lasu. 

— Tak — odparłem oszołomiony. 
— Wsiadaj pan w takim razie. 
Nic miałem wyboru; deszcz lal ze zdwo

joną silą. Wobec tej ściany płynnej, nie ma
jąc odwagi stawić jej czoła, dałem się sku
sić I wsiadłem do auta. 

Niecodziennie zdarza się widzieć włóczę
gę przy kierownicy auta. A mężczyzna, sie
dzący obok mnie, typowym był włóczęgą. 
Miał na sobie wyszarzaną kurtkę, spodnie 
obdarte i obuwie wykoślawione na nogach 
bez skarpetek. Nieswojo mi się zrobiło. 

— Dziwi to pana? — spytał mój towa
rzysz zauważywszy mój badawczy wzrok. 

— To jest... — bąknąłem nie wiedząc co 
odpowiedzieć. 

Podczas gdy mknęliśmy po szosie z szyb 
kością dziewięćdziesięciu kilometrów na go
dzinę, świdrując nieustającą lawinę deszczo
wą, obserwowałem mężczyznę w dalszym 
ciągu. Brzydka jego, brudna i jakby napiła 
twarz, o policzkach zarośniętych dawno nie 
strzyżoną brodą i nosie, sterczącym wśród 
tych zarośli, jak górski szczyt z lasu, minie 
coś uderzającego w sobie. Robiła wrażenie, 

j — Dlaczego pan przygląda mi się — mru 

knął znów gniewnie — zaciekawiam pana? 
Jeśli pan chcesz opowiem mu moje dzieje. 

Skinąłem głową w milczeniu. 
— Jestem ofarą najpodlejszego figla, Jaki 

spłatać można wędrownemu żebrakowi. — 
Gdyż żebrakiem jestem z profesji, mój panie. 
Kiedyś żebrałem po drogach i ulicach. Pie
szo, rzecz prosta. Włóczyłem się według me
go widzimisię, beztroski, z rękoma w kiesze
niach od miasta do miasta i od wsi do wsi. 
Kolejno: jako ślepy na moście, lub głucho
niemy p:d kościołem zarabiałem nieźle na 
życie. Pewnego dnia wyciągnąłem po jałmuź 
nę dłoń przed tą limuzyną, stojącą przy cho
dniku. Siedział w niej bogaty dziwak. Wy
siadł z auta i poleciwszy mi zająć jego miej
sce, rzekł: 

— Nie mam drobnych, ale weźcie to auto. 
Daruję je wam razem z legitymacją na pra
wo kierowania nicm. Bierzcie. To wasze 
teraz. 

— Warjat! — pomyślałem — I nie chcąc 
drażnić go ruszyłem z miejsca w nadziei, że 
uda ml się sprzedać samochód. Ale... na moje 
nieszczęście, komukolwiek zaproponowałem 
kupno jego, patrzał na mnie krzywo. Nie 
dziwię się temu zresztą. Z mym pyskiem źle 
umytym I wytartym garniturem nie mogłem 
wzbudzać zaufania. Brano mnie za złodzieja 
poprostu. O mały w!os mnie nie aresztowa
no. Pokazuję dowód osobisty i legitymację, 
daną mi przez nieznajomego pana, opowie
działem przygodę moją komisarzowi policji. 
Słuchał mnie, patrząc jak na warjata. I od
tąd włóczę się po okolicy z tą djabelską ma
szyną i żebrzę. 

Spoczątku źle się czułem; nic dziwnego. 

Właściciel auta o sile czterdziestu koni — 
żebrakiem, wyciągającym rękę po jałmużnę! 
Ale sczasem przyzwyczaiłem się, jak pan 
widzi. 

Towarzysz mój wyrecytował to wszyst
ko Jednym tchem, głosem monotonnym i z 
pochmurnym wzrokiem, wpatrzonym w wo
dę, spływającą po szybie. Słuchałem go z 
niedowierzaniem, żałując, że nie mam nic 
wspólnego z kinematografem współczesnym. 

— Oto typ _ myślałem — jakby stworzo 
ny na bchatera filmu. Oszczędziłby wysiłku 
wyobraźni niejednemu z naszych znużonych 
kompozytorów kinematograficznych. 

Stanąwszy na miejscu, zwróciłem się do 
przygodnego mego szofera z prośbą o zaha
mowanie maszyny. Przychylił się do życze
nia niezwłocznie. Deszcz lał w dalszym cią
gu. Za frontowemi oknami hotelu widać byto 
skrzywione z niezadowolenia twarze dare
mnie szukające skrawka błękitu na zachmu-
rzonem niebie. 

— Dziękuję panu — zwróciłem się wy
siadając do towarzysza. 

—Niema za col... Niema za co!... — od
parł; poczem, po chwili wahania, dodał pro
szącym głosem: 

— Pan mieszka tutaj? Czy nie mógł 
by pan zajść do kuchni po kawałek 
chleba i sera dla mnie? 

— Nie mogąc odmówić mu pośpieszy 
łem natychmiast spełnić jego żądanie < 
Po drodze do kuchni przyszło mi na 
myśl nabyć od niego wspaniałą tę limu 
zynę. Ni t będąc bogatym rozporządza 
łem jednak suma. dwudziestu pięciu ty 
sięcy franków. Gdyby się zgodził sprze 

dać ją za tę cenę. byłby to dobry interes 
zarówno dla mnie iaik i dla niego. 

— Gotów jestem— rzekłem więc poda 
jąc chleb i ser żebrakowi— nabyć pań 
ską maszynę o sile czterdziestu koni. Co 
mówisz pan na to? Daję dwadzieścia 
pięć tysięcy franków. 

— Dwieście tysięcy franków! brzmią 
la lakoniczna odpowiedź, poczem, w i 
dząc moje zdumienie osobnik nacisnąw 
szy akcelerator, ruszył z miejsca-

— Nazajutrz dopiero przy pierwszem 
śniadaniu miałem w ręku klucz do roz 
whzania zagadki w postaci gazety ga 
zety lokalnej leżącej na stole. Na je i dru 
giei szpalcie w rubryce ,.Ro zmaitości" 
przeczytałem następującą wzmiankę: 

„Warjat. który uciekł przed czterema 
dniami z zakładu dla obłąkanych w X. 
powrócił w oryginalny sposób wczoraj 
wieczorem: Siedząc przy kierownicy l i 
muzyny q silnym motorze skradzionej 
nie wiedzieć gdzie, wtoczył się z ro* 
pędem w główną bramę zakładu, roz 
bijając ją i samochód w drobne kawał 
ki- Z wspaniałej ^muzyny o sile czter 
dziestu koni pozostał tylko pogięty ka 
dłub ze zgruchotaną karoserją. Kierów 
ca pensjonarjusz zakładu z oddziału 
niespokojnych wyszedł bez szwanku z 
wypadku. Nie pamięta nic- NieszcZęśli 
wego którego wstrząs nie uleczył od 
prowadzono do Jego celi. Przerażenie 
ogarnia na myśl o katastrofach których 
mógłby być przyczyną, gdyby pozosta 
wał kilka dni dłużej na wolności". 

tt. J. 9 
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S P O R T 
Dwa protesty „dzikich" 

KTO MA. KACJĘ ? 
Niedzielne mecz ćwierćfinałowe z cy

klu turnieju d/.ikich miały jak już wczoraj 
zaznaczył śmy przebieg zupełnie nieoczeki
wany. Pozatem i ich wyniki, albo jak kto 
woli, zakończenia, również nie odzwiercia.. 
dl a ją 

wzajemnego stosunku sił. 
Jeżeli chodzi o pierwszy z nich, to los 

szczęścia uśmiechnął się KS Łodziance, w 
drugim natomiast nerwy 1 temperament nie 
których piłkarzy KS Strzelec spowodowały 
przedewszystklem osłabienie tej drużyny, a 
następnie zdekompletowanie 1 w konsekwen 
cji przerwanie meczu. Jednam słowem, ubie 
gła niedziela była nieszczęśliwą dla zespo
łów chojeńskich, bowleifi jak sobie niewąt
pliwie nasi Czytelnicy przypominają, KS. 
Jedność I KS. Strzelec grupują się z młodzie 
ży z przedmieścia Chojny. 

Sądząc z przebiegu obu niedzielnych 
spotkań, należałoby przypuszczać, że spra
wa została pod względem formalnym zała
twiona, 1 że pierwszy z nich zostanie przez 

komisję Turniejową zweryfikowany zgodnie 
z wynkiem losowania, drugi zaś mimo pcw 
nych zastrzeżeń wywołanych zbyt rygorysty 
cznem sędziowaniem przyniesie dwa punkty 
zdobyte walkowerem KS. Przyszłości. Tym 
czasem jak ustaliliśmy tego rodzaju zała
twienie natrafia na pewne trudności, bo
wiem tak KS Jedność, jak i KS Strzelec zło 
żyły do Komisji Turniejowej protesty. 

Protesty te zostaną w najbliższym cza
sie rozpatrzone i Komisja Turniejowa wyda 
w obu wypadkaeh odpowiedni komunikat. 

Wstrzymując s:ę od analizy strony mery 
torycznej obu odwołań i podkreślając jedno 
cześnie, że jesteśmy kategorycznymi przeci
wnikami wygrywania jakichkolwiek spot
kań sportowych przy t. zw. „zielonym sto
liku" wyrażamy nadzeję, że Komisja Turnie 
jowa biorąc pod uwagę wyjątkowe, często 
nawet od ob-t protestujących klubów nieza
leżne warunki, wyda orzeczenia sprawiedli
we I słuszne. , 

Ł. K. S. — TRZECI.. 
Punktacja mistrzostw Polski w lekkoatletyce. 

Przeciwko grze ostrej i brutalne;. 
W y d z i a ł G i e r i D y s c y p l i n y a p e l u j e . . . 

Ostateczna punktacja lekkoatletycznych 
męskich mistrzostw Polski na rok 1935 
przedstawia się następująco: 

Na czele tabeli kroczy Warta poznańska 
163 pkt. 2) Warszawianka — 132, 3) AZS 
Warszawa — 96, 4) Cracovia — 52, 5) Ja
giellon ja — 50 6) Legja Warszawa — 45 
7) Śmigły Wilno — 44, 8) Sokół Macierz 
35, 9) Sokół Bydgoszcz — 32, 10) AZS Po 
znań — 28, 11) Sokół Poznań — 24, 12) Po 
goń Katowice — 19 pkt. 

Pozatem tabela punktacyjna męskich mi 
strzostw Polski klasyfikuje się na dalszych 
miejscach jeszcze 17 klubów. Po pięciu la. 
tach walk o nagrodę prezesa PZLA inż. 
Znajdowskiego, nagrodę tę definitywnie zdo 
była Warta — 799 pkt. 2) AZS Warszawa 
- 666, 3) Jaglellonja — 321, 4) Warsza
wianka — 309, 5) Polonja Warszawa — 274 
6) Cracovia — 265, 7) śmigły — 189, 8) 
Legja — 176, 9) Stadjon Chorzów — 150, 
10) Pogoń Lwów — 123, 11) Sokół Byd
goszcz — 116 pkt. 

PUNKTACJA KOBIECYCH MISTRZOSTW 
POLSKI. 

Po zakończonym sezonie lekkoatletycz
nym podajemy, że ostateczna punktacja lek 
koatletycznych kobiecych mistrzostw Polski 

na rok 1935 przedstawia się następująco: 
1) Stadjon Chorzów — 128 pkt. 2) AZS 

Poznań — 99, 3) ŁKS — 81, 4) Sokół Po
znań — 48, 5) Warszawianka — 40, 6) Gra 
żyna Warszawa — 39, 7) AZS Warszawa 
— 32 8) Makabi Kraków — 24 pkt 

Po 4-ch latach walki o nagTodę Państwo 
wego Urzędu WF, prowadzi Stadjon 617 
pkt. 2) AZS Warszawa — 292, 3) AZS Po 
znań — 283, 4) Pogoń Katowice — 252 5) 
ŁKS — 246, 6) Makabi Kraków — 149, 7) 
Grażyna — 123 pkt. 

00 . 

Polska — Rumunja 
N o w y m e c z p i ł k a r s k i , 

W związku ze zbliżającym się meczem 
piłkarskim Polska — Rumunja, rumuński 
Związek P Iki Nożnej prowadzi energiczne 
przygotowania. 

Specjalna komisja, powołana do życia 
przed miesiącem, wyłoniła obecnie 42 gra
czy z klubów I Ligi która to liczba po dwu 
tygodnowej obserwacji ma być zmniejszo
na do 20-tu. 

Na tydzień przed zawodami wyhrani 
gracze zostaną zgromadzeni w Bukareszcie 
na obóz treningowy. 

W końcowej fazie rozgrywania m i 
strzostw Ligi PZPN coraz częściej zacho
dzą wypadki gry ostrej i brutalnej, powodu
jąc wypadki uszkodzeń graczy. 

Wobec powyższego Wydział Gier I Dy
scypliny zwraca się do zarządów klubów, 
kierowników sekcyj, kapitanów drużyn 1 do 
6amych zawodników, aby wszelkimi sposo 
bami starali się przeciwdziałać tym obja
wom brutalności 

ze strony graczy. 

WG- i D. poleca kierownikom sekcyj i 
ekspedycyj drużyn, aby przed każdemi za
wodami przypominali zawodnikom 1 wręcz 
nakazywali prowadzenie gry fair, unikanie 
niebezpiecznej i brutalnej gry 1 zakazywali 
krytykowanea orzeczeń sędziego. 

WO. I D. zwraca uwagę, że w wypad
kach powtarzania się wyżej wymienionych 
przewinień zastosowane będą najsurowsz; 
kary, co w wyniku przyniesie klubom, poza 
osłabieniem diuźyn — i straty finansowe. 

Jeżeli sie ii ponad 16 reprezentacyj.. 
O p i ł k a r s k i t u r n i e j o l i m p i j s k i . 

Wydział Wykonawczy Międzynarodo
wej Federacji Piłki Nożnej w czasie obrad 
swoich w aryżu powziął następujące decy
zje odnośne turnieju piłkarskiego olimpij
skiego w r. 1936 w Berlinie: 

Jeżeli do turnieju olimpijskiego zgłosi 
się ponad 16 reprezentacyj państwowych, 
wówczas rozgrywki eliminacyjne odbędą się 
przed igrzyskami, w miastach niemieckich. 
Zgłoszone drużyny podzielone będą, zależ
nie od swej wartości, 

na dwie grupy: 
do grupy A przydzielone będą drużyny, któ-

DALSZE * CIĄONIEN1E POŻYCZKI 1NWESTY-
a CYJNEJ. 

W drugim dniu ciągnienia 3 
proc. premiowej pożyczki Inwestycyjnej pa

dły następujące wygrane: (Pierwsza cyfra oz 
nacza numer obligacji, druga numer serji). 

Po 1000 zł. na Nr.: 1 — 64, 985, 2283, 4539 
7232 ,9026, 10380, 11500, 118,63. 12919, 13330 
15502, 15503, 18471, 19897, 6 — 1696, 1888 
3424. 4026, 4326. 8401, 10781, 11843, 12773 
13953, 14199, 15191, 16099, 20256, 21207, 9 
4529, 6420, 7989, 8617, 11087, 12129, 12384 
14178, 15361, 15829, 18467, 19600, 21385, 21806 
22756, 12 —770, 1337, 1448, 1512, 1645, 1767 
2171, 2321, 2426, 2624, 2808, 2981, 3082, 3127 
3572, 3682, 4823, 4842, 5272 ,7033, 7412, 7745 
7807, 8289, 8532, 8675, 9206. 12891. 13431 
13731, 15293, 16948, 17613. 17751, 18246, 18633 
13767, 18795, 19147, 19959, 20647, 20820, 21464 
21647, 21799, 13 2375, 3239, 5551, 5421, 6328 
7325, 7647 , 7732, 9502, 10165, 11688, 1256(1 
18409, 20900, 21324, 14. — 1978, 3081 4308 
6850, 7046, 95,37, 9892, 10013, 10029, 10431 
10920, 12316, 12719, 12S91. 21957. 17 — 205 
1518, 1569, 1873. 2822, 4652, 6896, 7188, 7560 
U08, 13673, 17875, 19052, 288 20277. 18 — 
19118 19 146 2810 2839, 9102, 3468, 5771 
6128, 10408, 12362, 12472, 12696 15095 15507 
16419, 20679, 20 — 689, 2533, 3084, 3134, 3658 
40C3, 5185 5365 5875 6084 6131. 6775 7047 
8.317 , 8529', 8865'. 10114. 10332, 11559, 12736, 
14728, 15024, 15520, 15816 16750 16820 17200 
18743 20961 22221 24 — 3609, 5305, 6148. 
7206, '7829, 1073, 13033, 14069, 14114 143S1 
13730 15573, 16750, 21611. 22360, 27 — 1475 
2009. 3441. 4982 5372 7933 8117 8533. 9349 
1053O, 10856, 11167, 11309, 12669, 12545, 13189 

re startować będą w turnieju olimpijskim 
bez rozgrywek eliminacyjnych. Drużyny, 
przydzielone do grupy B, rozegrają między 
sobą eliminacje tak, aby ostateczna liczba 
uczestnków właściwego turnieju olimpij. 
skiego nie przekroczyła liczby 16, przytem 
wszystkie eliminacje muszą być zakończone 
przed 3 sierpnia 1936 r. 

Pozostałe 16 drużyn walczyć będzie ze 
sobą w dwóch grupach po 8 drużyn w ka
żdej, przytem najsilniejsze drużyny zostaną 
rozstawione. 

POLSCY WIOŚLARZE ZDOBYLI MISTRZO 
STWO LITWY. 

Z Kowna donoszą, że w ub. niedzielę od 
były się w stolicy Litwy regaty wioślarskie 
na których załoga polskiego KS. Sparty zd 
była nieoficjalne mistrzostwo Litwy, bijąc 
wszystkch swoich rywali litewskich oraz 
klub niemiecki z Kłajpedy. 

Sport w Kilku słowach. 

Życfe sportowe Zgerza. 
WYŚCIO KOLARSKI O PUHAR 
In*. Wacława Wojewódzkiego. 

Odbył się w Pabianicach bieg kolarski ..Orlę
cia" na przestrzeni 100 kim- o puli ar przechodni 
inż. Wacława Wojewódzkiego oraz o tytuł mi 

sttza województwa łódzkiego. Trasa biegła z 
PabJ3nlc (z parku Wolności) przez Łask 1 Wa-
dlew do Woli Kamockiej 1 spciwrotem. Startowa 
to 22 zawodników z ognisk Pabianice, Łódź, 
Zgierz 1 Piotrków. 

Bieg został zakończony wspaniałem zwycię 
stwem pabjaniczan, którzy zdobyli 6 pierw
szych mieCsc- I tak pierwszy przybył Witkowa 
ski I- w bardzo dobrym czasie 3 gedz. 9 min. i 
30 sek., I I . Jtizlorek 3.9,35, I I I . Srusio Z. 3.14 
IV. Witikowski II 13.14.04. V. Dudek J. 3-18 i 
Niewiadomska 3.18,02 wszyscy z Orlęcia. Pabja 
nice- Na VII", dopiero mlejsou uplasowało się 
„Orlę", Zgierz przez Wieczorka I., który przy 
byt w czasie 3 min. 19 sek. VI I I . miejce zajmuje 
również Orlak zgierski Szechinger Edward 3.21 
IX miejsce zajmuje Rutowicz z Piotrkowa 3.21 • 
X. Moneta, Pabianice 3.29.30. XI. Herman Z-, Pa 
bjanice 3.30,05, XII Potemka J., Zgierz 3.33,15 
XI I I . Łągwa, Pabjanice 3.33,30, XIV. Kulplński. 
Zgierz 3.38,30 XV. Podsiadły, Zgierz 3-38-45 

W, najbliżs ; nied :ieic 13 bm. odbędą 
się w Łodzi następujące mecze o mistrzost 
wo klasy A: na boisku WKS o godz. 11 SKS 
—WKS, na boisku UT. o godz. 11 Union-To 
uring—Makabi na boisku Wimy o godz. 11 
.Wima—ŁKS Ib. na boisku ŁKS o godz. 15 
ŁTSG—PTC i w Pabjanioach na boisku KE 
0 godz. 11-ej Burza Widzew. 

W. mistrzostwach klasy B po raz pierw 
szy wystąpi zdegradowany z ki. A Hakoah 
który o godz. 15 w niedzielę rozegra na boi 
sku Widzewa mecz z KP Zjednoczone. 

Pozatem o godz. 15 odbędzie się na boi
sku Widzewa mecz Huragan—B.-Kochba 1 
w Konstantynowie KKS—Tur. 

,W Pabjanicach rozegrają decydujący 
mocz o wejście do ki. B Sztern (Pabjanice) 
1 Sokół (Zd. Wola)'. 

W czwartek 10 bm. odbędzie się w koś 
ciele św. Mateusza w Łodzi o godz. 7,30 w. 
ślub b. mistrza bokserskiego Polski i wielo
krotnego reprezentanta barw państwowych 
Erwina Stibbego z p. Cymmermanówną. 

W. listopadzie odb. się ślub jednego z naj
lepszych szosowców polskich triumfatora 
wielu wyścigów Feliksa Więcka, który pozo 
staje nadal w Łodzi, przestał reprezentować 
barwy Resursy, uzyskując zwolnienie na wła 
sną prośbę. 

W poniedziałek wieczorem przyjechał na 
miesięczny pobyt do Łodzi trener PZB p. Bi! 
ly Smith, który w dniu wczorajszym odbył 
już trening z naszymi pięściarzami. 

Pięściarze ci muszą się stawić obowiąz
kowo na godz. 18,30 w lokalu przy ul. Sreb 
rzyńskiej 10, gdzie się odbędzie trening pod 

kier. p. Billy Smitha. Na treningu dzisiej 
szym będą również obecni pięściarze z Ka 
lisza z Pietrzakiem i Anioła. 

Na dzień dzisiejszy t. j . środę zwołany 
jest apel wszystkich 30 pięściarzy wyzna 
•czonych przez kpt. zw. ŁOZB do obozu tre 
ningowego. 

W nadchodzącą niedzielę zarząd ŁOZLA 
planował zorganizować w Łodzi wielką im
prezę lekkoatletyczną z udziałem znakomi
tych zawodników warszawskiej Legji. Po 
nieważ jednak czołowi zawodnicy Legji, jak 
Noji, Pławczyk, Maszewski, Downarowicz zo 
stali wyznaczeni do reprezentacji Polski na 
mecz z Węgrami, który odbędzie się 13 bm., 
ŁOZLA po porozumieniu się z Legją przeło
żył imprezę na 20 bm. 

Na meczu drużynowym towarzyskim 
Zjednoczone — Wima, który odbędzie się 
już w najbliższy piątek 11 bm. o godz. 1930 
wieczorem w sali KP. Zjednoczone przy ul. 
Przędzalnianej 68, odbędą się walki następu 
jących pięściarzy: waga musza — Zasina 
(Zjedn.) — Zieliński (Wima), waga kog.: 
Brzęczek (Zj.) — Sobierajskł ( W ) , waga 
piórkowa: Kijewski (Zj.) — Wolrab (Wi 
ma), Michalak (Zj.) — Szczepański ( W ) , 
waga lekka: Kmin (Zj.) — Kaszsia (Wima), 
Trzaskalski (Zj.) — Pawlak (W) , Dobras 
(Zj.) Lauk ( W ) , waga półśredsla: Frask 
(Zj.) — Owczarek (W) i waga półc: Ja-
skóla (Zj. — Kłodas ( W ) . 

T U N G S R A M 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e * 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.30. październik 
10.96, listopad 10.94. 

LIVERPOOL: loco 6.65, październik 
6.25. listopad 6,18, grudz eń 6.14. 

BREMA: loco 13-53, grudzień 12,24 Sty. 
czeń 12.31, marzec 12-37. 

Waluty, dewizy i akcie 
Dewizy — przeważnie słabsze. 

Kursy dewiz kształtowały się niejednoll-, 
cie, przeważał jednak naogół nastrój siabszy. 
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Łodzi 3.51 
Po zawodach odbyło się rozdanie nagród 

bardzo cennych iak żetony złote na 2 pierwsze 
miejsca 1 srebrne do VII miejsca. 

Następnie I miejsce nagrodzone zostało zegar 
kiem złotym prezydenta Głazka, Pabjanlczanie 
prócz przechodniego puharu, który mają w 
swych rekach już po raz drugi zdobyli również 
piękny piecyk pokojowy dla swego ogniska fir 
my „Naprzód" z Rudy Pabianickiej. Firmy inne 
ofójowaiy również wiele cennych nagród jak 
„Redzla", Łódź ramę rowerowa, pedały, koła 
itd. Po biegu odbyła się wspólna herbatka 

Wzorowa organizacja zawodów spoczywała 
w rękach p- Szygielskiego. 

PRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ! 
To zdanie, powtarzane codziennie przez 

dziesiątki zachwyconych pań domu, można 
obecnie słyszeć w lokalu firmy Kosel i Ska 
gdzie właśnie w tych dniach odbywaia sic 
praktyczne pokazy pramia Persilem. Trzeba 
przyznać, że naprawdę iest coś bajecznego 
w widoku kolorowej bielizny, zarówno weł 
nianei jak ze sztucznego jedwabił, ukazuia 
cel sie w przecudnej świeżości i blasku, po 
odbyciu kąpieli w rozczynie persilowym. A 
w jak czystym I eleganckim stanie zostaje 
ona zwracana do rak uszczęśliwionych po
siadaczek po wysuszeniu! (Suszenie odby
wa sie zapomoca zawijania w białe prze
ścieradła i iest dla wielu pań czemś zupełnie 
,nowem). Można tylko pogratulować firmie 
Kosel i Ska Łódź Piotrkowski 98 szczęśli
wego pomysłu takich pokazów, a żadna z 
naszych pan nie powinna zaniedbać sposoo 
ności ich zobaczenia (Wr.) 

TO CZEGO ŁÓDŹ JESZCZE NIE WIDZIAŁA 
Rewelacyjny program Cyrku Staniewskich 

Rewelacja 2 dnia: 
Największą niewątpliwie atrakcją obecną 

Łodzi jest przebywający w nim słynny 1-szy 
oddział główny Cyrku Staniewskich. Pro
gram tegoż cyrku jest tak wspaniały, że nic 
skłamiemy pisząc, iż programu takiego — 
Łódź jeszcze nie widziała. Nic też dziwnego, 
że każde przedstawienie cyrku Staniewskich 

KONSUMENCI DOMAGAJĄ SIĘ CHLEBA 
CIEMNEGO. 

Łódź, 8. 10. — Z dniem 1 października br. za 
kazany został wypiek t. zw. chleba sitkowego 
popularnie zwanego ciemnym. Chleb ten cieszył 
się dużymi popytem. A ponadto byt tańszy od 
pytlowego. 

Okazuje się tymczasem, że do zarządzenia 
władz zastosowały się duże piekarnie, a mniej 
szc, a szczególnie żydowskie, wypiekają go w 
daJszym ciągu i oddziaływują konkurencyjnie na 
rynek. 

Jak się dowiadujeimy, cech piekarzy ma zapro 
testować przeciwko metodzie wyłamywania się 
spod obowiązujących przepisów jak również ma 
injerwenjować u czynników nadrzędnych, aby 
zniosły to zarządzenie, bowiem konsumenci po 
wszechnie domagają się chleba ciemnego, któ
ry przedkładają ponad inne narzucone gatunki-
„WALC DLA CIEBIE" W KINIE „PALĄCE" 

Niema, niestety, uniwersalnej recepty na 
powodzenie filmu. Co stanowi o jego sukce 
sach lub upadku? Scenariusz? — Najlepszy 
może zawieść w inscenizacji. — Zespól ak
torski? N^'iepszy może nie dopisać w da
nej roli. — Reżyser? I on jest tylko... czło
wiekiem. 

Tajemnica powodzeń a filmu leży wyłą
cznie w powiązaniu wszystkich czynników 
— pracy reżysera i aktora, autora i kompo 
zytora, operatora i dekoratora... I dopiero 
gdy wszyscy współtwórcy obrazu staną na 
wysokości zadania, film staje, sie prawdzi-
wem arcydziełem sztuki kinematograficznej. 

Takim filmem iest najnowsza komedia 
— —.—- ~ w » ł « * ^ " r " - " . ™ ^ ; I wiedeńska ot „Walc dla ciebie" (Ein Wal-przyciąga tłumy publiczności żądnej zobaczę „ . r A T ^ J f t - - - - - - — « 
nia atrakcyj, które śmiało zdobyć mogą pro 
gramy największych cyrków świata. Zdając 
sobie sprawę 2 wielkiej popularności cyrku 
Staniewskich wśród naszych Czytelników 
Wydawnictwo nasze przygotowało dla Nich 
niebywałą niespodziankę w-postaci bezpłat
nych biletów, każdy kupujący w kasie cyrku 
jeden bilet, po okazaniu poniżej zamieszczo 
nego kuponu ulgowego otrzymuje zupełnie 
bezpłatnie drugi bilet. Ponieważ program 
cyrku jest wielka rewelacją każdy ma moż
ność go obejrzeć po bardzo przysteonych ce 
nach. A zatem wszyscy do cyrku Staniews
kich. 

S k r z y n k a do l i s t ó w . 
Do Pana Redaktora „Echa" w Łodzi. 

W związku z zamieszczoną notatką v 
Co zgotować jutro na obiad? 

Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z i e r p n i a b f > - p t ( i D e m o n . 
sosem pomidorowym, kartofelki kneuie ^ ^ r a c V j n y strajk robotników" upraszam Pa-
ze śliwkami. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 5.49 
Zachód słońca 16.59 
Długość dnia 11,10 
Ubyło dnia 5,18 
Tydzieil 41. 

na Redaktora o wydrukowanie poniższego 
sprostowania. 

Nie było wcale strajku robotników, ani 
nie olpszło do przykrego incydentu z techni
kiem _ kreślarzem p. lerzym Andrzejakiem. 

Widoczne zaszła tu cudza zła wola 
względnie pomyłka. 

Zechce Pan Redaktor przyjąć wyrazy po 
w?iania. 
Łódź. dn. fi wrześni! 1935 r. 

zer flir Dich). Ten przemiły iskrzący tempe
ramentem i werwą film powstał z niewy
czerpanej krynicy czarujących melodyj wie
deńskich. .... . .,; . ' i f i f i . r f 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski To więcej niż miłość 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) —-

Panna Maliczewska 
Adria — Córka gen. Pan kratowa 
Casino — Sequoia 
Czary Młode orły 

Zmienna tendencja dla papierów państwo
wych. 

Obroty papierami panstwowemi były śre
dnie przy tendencji niejednolitej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa serja III 5250, Konwersyjna 

1924 r. 68.00, Dolarowa 1919/1920 7900, 
Stabilizacyjna 1927 r. 61.25, drobne 66 00, 
LZ. Państw Banku Rolnego 88.25, LZ. Fan 
stwpwego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
1I-VH em. 83,25, Obi. Kom. BGK. I em. 
94.00, Obi. Kom. BOK. II-III em. 83,25 Obi. 
Bud. BGK 1 em. 94,00 Obi. Kom. BOK. 1 
cm. 81.00 LZ. BGK ii-VH em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi. Kom, BGK 11-111 i 1IIN em. 
8100, Obi. Bud. Banku G. K. 1927 r. 98 00. 
Ziemskie w Warszawie 4250, m. Warszawv 

6050, m. Warszawy 1933 r. 53 63, Konwers. 
m. Warszawy 1926 r 6-ta em. 5900, Kon
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 
57.00 

Większe obroty akcjami. 
Zainteresowanie papierami dywidendowe-

mi było większe, przedmiotem notowań ofi
cjalnych były 4 gatunki akevi. 

Bank Polski 90.00, Cukier 35.50, Węgiel 
1200, Starachowice 30.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 9.10. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszaw*. 
Pszenica czerwona jara szklista — bez obro. 
tów 19.25 — 1975, pszenica zbierana 1875 
— 19.25, żyto I standard 1300 — 13 25. 
mąka pszenna gat. I lit. A20% 3300—8500. 

'mąka żytnia wyciągowa 0-30% 23.00—2350 
maka razowa 0-90% 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 9. 10. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto 14.00 
Ceny orientacyjne: żyto 13-75 — 14.00, 

pszenica 17.75 — 18.00, mąka żytnia nowe 
standardy, łącznie z workiem, gat. I mąka 
wyciągowa 0-30% 2175 — 2250. mąka 
pszenna I gat. lit. A 20% 31.25 - - 33.00, 

Cyrk Stanfcwskich (ul. ks. biskupa Bar, 
durskiego) godz. 8.30 wiecz. lnaugu"t b k u 1 scharakteryzowania 

Przed otwarciem wystawy p. n. „Opieka 
nad dzieckiem I młodzieżą w lodzi i w 

województwie Łódzkiem". 
W dniu 1 listopada rb. rozpoczyna w Ło

dzi obrady wszechpolski zjazd lekarzy pe-
djatrów i mikrobiologów. Z okazji tej Łodż 
zainicjowała zorganizowanie wielkiej impre 
zy społecznej, wystawy p. n. „Opieka nad 
dzieckiem i młodzieżą w Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkiem", celem zobrazowania doro-

dzialalności na-
cyjne przedstawień e. 

Corso I. lestem zbiegiem 
zakochuiy. 

Dom Ludowy — Weronika 
Europa Sing - Sing 
Grand - Kino — Dwie Joasie 
Metro — Córka gen. Pankratowa 
Miraż — Uarmonja 
Mimoza — 1) Don Juan; 2) Dama 

Moulin Rouge 
Przedwiośnie — Ch!opcv z placu broni 
Pałace — Walc dla ciebie 
Rakieta — Powrót Frankensteina 
R«a'.to — Miłostki 

Sztuka — Wesoła wdówka 
Zachęta - Piotruś 

szych placówek społecznych w dziedzinie 
II świat fest ! opieki nad dzieckiem i młodzieżą. W chwili 

obecnej cały aparat organizacyjny spręży
ście działa. Olbrzymi napływ wystawców za 
powiada, iż wystawa będzie posiadała wyio 
ki poziom i obudzi poważne zainteresowa
nie. Prace nad montowaniem tej wielkiej im 
prezy społecznej trwają. Obszerny lokal Ban 
ku Handlowego przy ul. Al. Kościuszki 15, w 
którym mieścić się będzie wystawa, zapełnia 
się już nadsyłanemi eksponatami przez insty 
tucje społeczne, państwowe, samorządowe, 
(.•rzemysłowe i rryatne. 



Najokropniejsze zbiory. 

MUZEUM SŁYNNEGO KATA 
Ostatnie notatki pięknej królowej. 
m-'_ • 1 I _ 1 _ ' « • » * * • ' u Przed kilku miesiącami zmarł w mia 
steczki: angielskiem Grimsby Henry 
Puckness, potomek najsławniejszego 
rodu katowskiego w Amglji- Losy tej ro 
dżiny łączą sie z dziejami Anglji przez 
" igie stulecia. Spod jej rąk spadały 
. wy królów i królowych- kończących 

życie swoje na szafocie- Nic więc dziw 
ncgo, że w czasie stuleci zebrało się 
prawdziwe muzeum pamiątek historycz 
nych w rękach tego rodu, który nie ma 
sobie równego na całym świecie. 

Z ojca na syna przechodził w rodzi 
nic Pucknes&ów urząd kata, do którego 
przywiązane były dalekoidace przywi 
leje- Na własność kata przechodziły sza 
ty, które na sobie mieli przed straceniem 
dostojni delikwenci. Miał on takie pra 
wo do jednej czwartej ich majątku, a od 
mieszkańców swej gminy wolno mu by 
ło corocznie ściągać podatek tzw. mie
czowy w celu utrzymania miecza kró 
lewskiego w należytym stanie. 

Ostatni potomek tego rodu, Henry Pu 
ckness- żył w zupełnem odosobnieniu, 
mimo że był wielokrotnym milionerem-
Sąsiedzi starannie schodzili mu z drogi. 
Znamię- katowskie, które przez tyle wie 
ków ciążyło na jego przodkach, prze
szło także na praprawnuka- Nawet jc 
dyna spadkobierczyni jego zrezygnowa 
Ja ze spadku. W, ten sposób stało się. że 
Jedyny w swoim rodzaju straszliwy spa 
dek Henry Pucknessa wystawiony zo 
stał na publiczną sprzedaż.. 

Nie jest to żadną przesadą, jeżeli spa 
dclc rodziny f*ucknicssó^ nazwie się na i 
okropniejszem muzeum świata. Obejmu 
je on szereg pni katowskich, na których 
spadły głowy ukoronowanych- dalej ko 
lekcję mieczów, użytych do egzekucyj. 
wreszcie wielki zbiór listów- Są tam m. 
in- zapiski Anny BcJeyn, nieszczęsnej 

! małżonki Henryka V|l l . straconej na roz 
kaz królewskiego rozpustnika. Na półto 
ra arkuszu papieru spisała ona kilka go 
dzin przed śmiercią drżącą z lęku śmier 
teinego ręką swój testament na rzecz 
króla- W liście tym zachodzą 68 razy 
słowa: „jestem niewinna!" List ten ni 
gdy nte znalazł s ł ę w ręku hTóła.-w-fcto 
re-go obecności nic wolno było nawet 
\vymiVv ;Ć .mienia-popadłej w niełaskę 
małżonki- O piątej małżonce Henryka 
Viii pisze Puckness. że była to piękna 
kobieta i że chciała za wszelką cenę w 
białych szatach wejść na szafot. Mimo. 
że król życzył sobie, żeby ją ubrano w 
brzydką czarmą suknię, żona Pudkness? 
uczyniła zadość iei prośbom, i uszyła 
jej białą suknię. I ta suknia znajduje się 
w spuściźnie Pucknessa- i 

Tak samo znajduje się-tam kolekcja i 
pukli włosów, które kiedyś zdobiły g!o 
wy dumnych ary stok ratek-

Wszystko to przeszło na własność bo 
gatego Amerykanina, który nabył całe 
muzeum za cenę 

20 tysięcy funtów szterlingów. 
Także o prześlicznej Joannie Grey za 
chowały się notatki kata- który ią stta 
cii. Osiemnastoletnia królowa klęczała 
przed swem ścięciem godzinami w swej 
celi i modliła się gorliwie: „Nie pragnę 
łam przecież być królową. Boże zlituj 
się nade mną. Łaski- łaski". W mroźny 
dzień zimowy 1554 r. wyprowadzono 
biedną małą królowę boso przez śnie 
gicm pokryty dziedziniec na szafot- Sarn 
kat tak był przejęty jej dolą, że ukląkł 
przed nią i błagał ją o przebaczenie. 

Ażeby skrócić jej męczarnię, wymię 
rzył on tak potężny cios mieczem, że 
przeciął on na dwoje pień katowski-
Pień ten znajduje sie również w zbi
rach Pucknessów. Współczucie swe kat 
przepłacił stanowiskiem, które przejął 
po nim najstarszy syn jego- Tenże sta! 
się najsławniejszym katem Europy. W 
spuściźnie jego znalazło się pismo z ro 
ku l572 Katarzyny Mcdici, powołujące 
go'do Paryża- Do tej pory około 310 

Sielskiego- Hrabiowie Egmont i Horn 
straceni zostali przez Pucknessa. Celi 
gny stracił życie z rąk Pucknessa- Poło 
wa własności tych znakomitych deli 
kwentów przeszła w ręce Pucknessa któ 
ry stał się, jąk na owe czasy, 

człowiekiem bardzo zamożnym. 
W dniu 8 lutego 1597 r- spadła gl-owa 

królowej Marji Stuart pod mieczem 
Pucknessa. Był on wtenczas już star 
cem i nie miał już tej pewności w rę 
kach, co w dawniejszych latach- Stało 
się tedy, że pierwszy cios mieczem cłiy 
bił, raniąc królowę w górę czaszki. Puck 
ness pisze o tern, że kiedy zamierzał się 
do cięcia mieczem, poczuł bolesne ukłu 

popiera filmy moralne. 
Austrjackie Ministerstwo Wychowania 

Publicznego od pewnego czasu bardzo o -
stro zabiera się 

niemoralnych fitnów, 
stosując zaostrzoną cenzurę i w ten sposób 
n'e dopuszczając filmów o niskim poziomie 
moralnym do Austrji. Obecnie, jak się oka 

żuje, Ministerstwo celem zachęcenia wy 
twórni filmowych do tworzenia filmów war-
tościowych z punktu widzenia etycznego, 
podaje do wiadomości że filmy uznane ja
ko filmy „o wartości kulturalnej" a więc 
nadające się do celów wychowawczych, zo 
staną całkowicie zwolnione od podatku. 

P i c i e s u r o w y c h j a j 
HOŻE ZAKĄSIĆ CZŁOWIEKA GRUŹLICA 

Gruźlica dość często chwyta i drób. 
Podczas gdy poszczególne farmy pozosta 
ją zupełnie wolne od zarazków gruźlicy, to 
w innych starsze kury są gruźlicze- Ponie
waż zabijany drób nie podlega kontroli, 
przeto bardzo ważnem jest zagadnienie, 

cie w sercu skutkiem czego cios poszedł c z y gruźlica ta nie jest przenośna na czło-
mimo- Marja Stuart rano podarowała 
mu książkę, na której całą noc się mo 
dli la. Między kartkami książki znalazł 
się kosmyk jej pięknych jasnych wło 
sów- Na ostatnich zaś kartkach mndjlitc 
wnika królowa ściągała klątwę niebios 
na wszystkie kobiety, które po niej na 
stąpiły, mając na myśli Elżbietę i inne 
swe przeciwniczki. Kobiety rodziny 
iPncknessów atoli wzięły klątwę tę do 

głów hułzi wybitnych spadło spod jeg? siebie- i rzeczywiście też wszystkie ko 
miecza. Także ponury władca Ho'andji bicty tej rodziny dotknięte zostały C'ęź 
książę Alba skorzystał z usług kata airvkimi doświadczeniami losu. 

OQP 

OLBRZYMI MOST. 

wieka. Zarazek gruźlicy kurzej różni się ni 
co od zarazka gruźlcy człowieka tu i ów
dzie w literaturze znajdujemy przypadki 
przeniesionej gruźlicy z ptactwa na cztowie 
ka. Możliwości zakażenia są rozmaite: dro
ga bezpośredn a przez dotyk (np. przy czy 
szczcniu stajni, podawaniu pokarmu itp.) o 
raz spożywanie mięsa i jaj chorego na gru 

Most przez ,zatokc Oakland w San Franci »ko ma być oddany do użytku w przyszłym 
roku. Obecnie założono stalowe liny na stu pach, których wysokość wynosi 160 metrów 

PODSŁUCHANE 
ROZTARONIEN1E. 

Profesor Onuczko woła jednego ze swych 
uczniów i mówi: 

— Słuchaj, Szczypczykowski, pójdziesz 
do mnie do domu, poprosisz moją żonę, żeby 
ci wydała zegarek, który zostawiłem, zdaje 
się, na biurku i przyniesiesz mi go tutaj. 

Tu profesor sięga machinalnie do kami
zelki, wyjmuje z niej zegarek rzekomo pozo
stawiony w domu, spogląda na cyferblat i 
dodaje: 

— Teraz jest wpół do dziesiątej, jeżeli 
się pośpieszysz, możesz być na dziesiątą spo 
wrotem. 

SPOSÓB. 
— Nic idzie ml na wyścigach — żali się 

pan Kropka co jednego dnia wygram, to 
nazajutrz przegram. 

—.Dam panu na*to SpóWb— oapc-wllftia 
znajomy — graj ppr̂  co <KUgL dzień-

WIEK. 

— Ile pani ma lat? 
— Kobiety nie należy nigdy pytać <; wiek. 
— Pani narawdę jest już taka siara? 

PRÓBA. 
Pijak: — Przepraszam pana, czy tu jest 

numer dwudziesty drugi? 
— Nie, to jest numer drugi. 
— W takim razie jestem jeszcze ti/.c/wy. 

--O:-

źlicę ptactwa. Mięso rzadko jest przyczyną 
zakażenia, gdyż przeważnie długo jest goto 
wane. Natomast wątroba bywa często tyl
ko krótki czas pieczona i może się zdarzyć 
żc żywe zarazki dostawają się do przewo
du pokarmowego człowieka. Jaja kur sto
sunkowo rzadko są roznosicielami zarazków 
gruźlicy. Jeżeli zjada się jaja na surowo lub 
bardzo krótko gotuje na „miękko'* zarazki 
wtargnąć mogą do ustroju. Dopiero po 10 
minutach gotowania są zupełnie wolne od 
żywych zarazków. Drogą okrężną przez in 
ne zwierzęta (krowy, świnie itd.), które u-
lec mogą zakażeniu przez gruźlicze prątki 
kur, może pośrednio przejść gruźlica na 
człowieka. Zatem usunięcie bezwzględne 
gruźl:czych kur jest bardzo ważne dla zdro 
wia społeczeństwa. 

• o: o: o 

'Kolporter: — Dodatek nadzwyczaj
ny ! Ucieczka.groźnego.łaadyty z wię 
zienia! •> 

W niedzielę 
u k a ż e e i ę normaln ie 

WICEK i WACEK 
NA SZEROKIM ŚWIECIE 

L U D W I K W O H Ł 

4 5 P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE FOCZĄ i KU i 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda^piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. 

Obranowska zabrała go samolotem do 
Włoch. 

* • * 
Zdrada stanu... dezercja... 
Z drugiej strony te sprawy przedsta

wiały się bardzo mętnie: raczej można 
było przypuszczać, że zostały wyoUbrzy 
mione i że chłopak poorostu.przez lekko 
myślność palnął Jakieś głupstwo. 

Jednak jaka różnica między nim a 
tym drugim?..-

Ettore — tu uosobienie energji i czy
nu. Wulkan. 

Rzeczywiście, miał dużo wspólnego 
z wulkanem-

To określenie dźwięczało głupio i 
przesadnie, a iednak w swe'j treści bvło 
trafne. 

Zadurzone dziewczątko — pomyśla
ła i jakby dla samousprawiedliwienia do 
dała w myśli: — Mój Boże! A co dziw
nego, że sie w nim zakochałam? Jeśli 
porównać go z innymi..-

Próbowała przedstawić sobie przy
szłe życie przy boku tezo człowieka i 
nie mogła. 

Jedno zdawało się nie ulegać watpli 
wości. że praktykę lekarska trzeba bę
dzie zarzucić. 

Gdzie będziemy mieszkali? 
Tu? W Rzymie? W Mediolanie? 

Mimowoli potrząsnęła głowa. 
Czy przy takim człowieku jak Ettore 

można żyć spokojnie na iednem miej
scu? 

Prawdopodobnie trzeba będzie ciągle 
podróżować samolotami, pociągami po-
śpiesznemi. Wszędzie hotele... 

Prawie nic nie wiem o nim — rozmv 

ślała dalej- — A on? Jeszcze mniej. 
Czy jestem bardzo lekkomyślna? 
Zdaje się, że to jest mniej więcej w 

tym samym stylu, co skok ze spado
chronem-.. 

Nagle w ogrodzie spostrzegła Fran-
cesca. 

Stał na tarasie i patrzał na zatokę. 
Jego piękna, regularna i jasna twarz 

była smutna. 
Znów potrząsnęła głowa. 

Zdaje mi się. że jeżeli kogoś naprawdę 
!ubię, to tylko jego — przemknęła Jej 
przez głowę odruchowa myśl:—AVpraw 
dzie ma na sumieniu jakaś niewyraźna 
historię, no i... jest jeszcze za młody. 

Twarz Francesca rozpogodziła się, 
gdy uirzał nadchodząca Natalie-

— Pani 'już nie gniewa sie na mnie. 
prawda? — wyjąkał. — Niech mi pani 
przebaczy.-, jestem taki nieszczęśliwy, 
że ciągle musze panią błagać o to... rze
czywiście... pani mnie spotkała w naigor 
szym okresie mego życia.-, zawsze Je
stem zdenerwowany.-, zawsze... 

— To już minęło, panie Francesco, 
nic mam do pana urazy i nie mówmy o 
tern. lepiej niech pan poda mi reke. Przy 
chodzę pożegnać sie. 

Jego ręka opadła. 
— Pożegnać się? 
— Tak. 
Spojrzał takim wzrokiem. iakgdvby 

chciał ia prze'.irzeć nawskroś-
— Znów stało się nieszczęście — prze 

mówił z trudem. — Teraz Już wiem na-
pewno. 

— Jakie nieszczęście? — zapytała z 
lekkim podrażnieniem. — Poprostu nie 

mogę nadużywać gościnności signory 
Cagliani. 

— Nieszczęście — powtórzył upar
cie, nie spuszczając z niej oczu. — Nie
szczęście-.. — Starał się opanować: — 
Pani wraca do Polski? — zapytał, 
wstrzymując oddech. 

— Nie wiem... — odpowiedziała po 
krótkiem wahaniu. 

— Pani... nie wie? ! 

— T o Już nie zależy wyłącznie ode 
mnie. 

Francesco silnie zbladł. 
— Dziś rano widziałem Graziellę — 

rzekł zdławionym głosem: — Znów po
rozumieliśmy się... Po raz oierwszv od 
mego powrotu — wspólne nieszczęście 
łączy lepie'] niż wszystko inne- Proszę 
oani. oani mówi, że..- że to iuż nie 
zależy... 

— Ormella' — szepnął. — Nie trzeba 
nic mówić — już wiem. Całe nieszczęś
cie pochodzi od niego- O, to jest djabeł. 
djabeł!... 

— Niech pan choć trochę panuje "ad 
sobą. 

— Pocóż było to wszystko?—ciągnął 
nie słysząc iei słów: — Szalona podróż 
tu... niezwykła odwaga pani... tvlko po 
to. abv go uratować? Abv wydrzeć la
wie człowieka który sam jest strasznym 
wszystko niszczącym wulkanem!-.... 

Drgnęła. 
— Który przynosi nieszczęście każde 

mu. z kim sie zetknie... 
— Francesco! 
— ... który zabrał mi wszystko, 

wszystko... 

— Pan sam pozbawił siebie wszyst
kiego — wtrąciła Natalja poważnym 
tonem-

— O, widzę, że pani i o tern 7. nim 
rozmawiała' 

— O czem? 
— O mojem... zbłądzeniu. Prawda? 

Rozmawiała pani?... Chciałem dziś opo
wiedzieć pani wszystko... ale. ieśli pani 
z nim rozmawiała, to moje opowiadanie 
staje się zbyteczne-.. 

— Panie Francesco! 
— ...właściwie powinienem bvł powie 

dzicć : niemożliwe. Tak. nie zbyteczne, 
a niemożliwe. Bo uwierzyć mogłaby pa 
ni tylko jednemu z nas' 

— Mówił mi... 
— Proszę pani, nie trzeba!—przerwał 

jej. — Wszystko jedno co mówił. Mo
żna opowiadać nieszkodliwe i niewinne 
rzeczy, a dać do zrozumienia całkiem co 
innego-.. Ormella!... O. tak. on posiada 
tę nadzwyczajna sztukę, że postępuje 
okrutnie i nieuczciwie a pozostaje nie
uchwytny. Nigdy nie można go przyła
pać, żeby było Jasne — jak czarne na bia 
łem. Zniszczył mnie, złamał żvcie Gra-
zielli, zamordował mojego ojca... 

— Na miłość be)ską, panie Francesco! 
Pan jest zupełnie nieprzytomny! 

— Tak. to jest cud. że dotąd nie zwa 
rjowałem. Byłoby stokroć leoiei. gdy
bym postradał rozsądek, bo teraz nie 
musiałbym patrzeć, jak gubi panią. Pa
nią, która... 

Zaciśniętemi pięściami zatkał sobie 
usta-

— On... pańskiego ojca?'... Jak to pa 
nu mogło przejść przez usta? d. c. n-
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